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Gdańsk bije Warszawę 3:2
Wasilewski prowadaei w Wyścigu do Morza

isi wrglęjn na mlelsce sprzedatyl

CZWARTEK

D C M p r a s y

S*«sbu taktyka i netrwy
zgubiły Jędrzejowską

LONDYN, 29.6. — Tc!. w( — Na-
i?ricie nasze na ty  tut wlmteJetlofisKi 
iPe!z!y na niczym jęd rze jow sk a  prze­
brała tv ćw .erćiinale  z Jacobs Oka ■ 
« ilo się, że słaba Vorma z początku 
mrnieiu n,e byta ty<ko fo .m ą  p r z e - 
rjoWA' Od sam ego przyjazdu Jędrz> 
jWsKiei do /> "z 'i i  w idzieliśm y, iż w  
tym .oka  m istrzyni nasza nie repre­
zentuje wielkie,' kiasv zes- Ir.eo rok i. 
,Vak !el b y !o  PcwnooCi siebie, wiclaJ 
b !o zm oczenie fizyczn e  i n erw ów ę. 
e drzei ° w ska przegra a z M arble. k tó- 

ra jiiła w  zeszłym  roku b.z ”uću. i 
suaJa caly jz e re g  m eczów  ciężkich z 
i i  j  znanymi tenisistkami. Potem

j e d y n y  d p T ffi is s tą  
w  w i m b l e d ^ n i ^

Cierpmy Anglik czeka aż 
orze1' zie deszcz i WZfl&wiotie 

bedą gry.

przyszedł wspaniały sukces w  Oueens 
clubie, który przysłonił nam nieco 
rzeczywistość.

W czorajsza przegrana wykazała 
jednak wszystkie braki Jęarzejow-| 
skiej. Mis.rzyni Polski jest temsistirą i 
z Bożei łaski: wzie a tu,iii  e do ręki 
i zaczęia grać. Okazaia s.ę w.el., m 
talentem i od razu dosz a do wielkiej 
klasy. Pop.aw .a.a się z roku na rok 
grając na niez.iczonych lurn.ejach. 
Ait n ig ij nie grała z trenerem. Brak 
odpowiedniego wyszkolenia wi ia . w 
stusunkowo niewielkim repertuarze jej 
uderzeń, aie najbardziej daje s.ę we 
znaki brak jakiejkolwiek piauowośei | 
w grze.

Dwa lata temu po porażce JęJrze-1
|o*ir«Jdei *. V* nółt nale W łtn -j
bied' na piłaliśmy „Jędrzejowska mit ; 
si się r »uczyć kitku elementarnych 
zasad taktyk, g .y , „jm  zostanie m .-, 
strzynią świata .

O j tego czasu nic się nie zmieniło. 
Jadzia v. aalszym ciągu gra b .z  żad- 
ns taktyk' i o ne iej n.e pooiądz.e po­
zostanie na zawsze tenis.ską groźną, 
ale nigdy misirzyn a św.aia. |

Brak taktyki jest jednym brakiem 
Je rze.iowskiej. Temu możi zaradz.ć 
Pracą z trenerem i dot ą opieką Uiu- 
81 brak to wytrzymałość nerwowa, i 
Nad tym Jędrzejowska musi sama | 
pr_i wać. W  tym roku ma na uspra-j 
w ie„l wi nie zmęczenie l.cznymi tur­
niejami i ciągłe k.opoty z nogą.

Jędrzejowska powinna teraz odpo­
cząć przez dłuższy czas. O ile wyjazd 
do Ameryki dojdzie do sku.ku ta po- 
w na pojechać tam wcześnie i p o -1

O" ać spokojnie. Na mls.rzostwach 
Ameryki oczekiwać będ ńcmy od Ję­
drzejowskiej rewanżu. Mis.rzyni pf 1- 
s ' iest bowiem tenisistką o najwięk­
szych Ttożliwościach spośród w szyst­
kich obecnych gwiaza Pracą t kon­
centracją p0trati ona dojść do formy 
i pędzie niepokonana.

W tnchestei Guardian": —  Jaccbs 
pokonała Jędrzejow ską bez trulności. ’ 
fjm. om w świetnej formie, la ała za 
każda piłką j (ja!a piękny pokaz swej 
dziwnej gry_ j aCnbs bowiem nic iest

W  BRODZE  NA START W  YŚZIGU DO M ORZA

klasyczną tenisistką Bekhend bierze 
zr ziej nogi. a jej forhend to czop z 
głębi ktu-tu i plaska piłka z porowy 
kortu. Ma ona iednak dobry s e r v ;s i 
wypaJy do siatki a przede wszys.kim 
wspaniały spokój i regularność.

Jędrzejowska ma b mocny forhend 
i zwolennicy jej twierdzili, iż drajwem 
tym rozgromi zupełnie Jacobs. For­
hend ten nie jest praw idłow y: uderza 
ny jest ze złej pozycj'i, jest nie dość 
kryty i jest wtedy groźny, gdy dostaje

Tenisiści polscy na Lotosie
Vo!kmer-Jaeobsenowa oraz Ksawe­

ry Tłoczyński wyjechali w środę w 
nocy na turniej tenisowy, który się 
odbyw a w m iejscowości kroielowei 
pod Rygą. Ignacy Tłoczyński opóź­
nił sw ój wyjazd z powodu bólu zę­
ba i wyjedzie w  czwartek o godz. 
12-ej samolotem.

W  Rydze rozgrywane są jednneześ 
nie dwa turnieje: jeden o mistrzo­
stw - Łu w y. drugi o mistrzostwo Ry 
gi. I. Tłoczyński weźmie udział tyl­
ko w  jednej konkurencji. Bracia T ło- 
czyńsej będc grać -azem doubla, a 
w  mixcie I. Tłoczyński zagra wraz 
z Jacobsenową. (g).

dtugir mocne piłki. Amerykanka w y ­
grała dzięki swym czopum i wiatrowi, 
który spowodował iż uderzenia te. 
były specjalnie trudne do wzięcia.

„Daily Te.egraph“ (Wallis Myers) 
pisze: —  W  ciągłych walkach turnie­
jow ych Jędrzejowska straciła swą ze­
szłoroczną regularność, a wiatr i Ja­
cobs zupełnie prze amały jej opór. 
Trzeba jednak stwierdz ć, iż Jacobs 
nie w ykaza'a takiej szybkością energii 
i doskonałej obrony od cza-u pamięt­
nego meczu finałowego z W ills-M oody 
3 lata temu. Jest ona z powrotem w  
szczytow ei formie i Jędrzejowska gra­
jąc bez planu nie miaia żadnych szans.

Jerzy Soltclów

GDAŃSK JUŻ P R O W A D ZI 1:0
w 8 -ej minucie meczu z Warszawą.

W irtstizidę Niemcy — Francja
W  niedzielę odbędzie się w Paryżu dorocz­

ny mecz lekkoatletyczny Francja —  Niemcy. 
Atecz ten jest o tyle dla nae doniosły, że 
przed 10 dniami mierzyliśmy się z Francją, 
a za 10 dni przeciwnikiem naszym będą 
Niemcy. Drużyna niemiecka wystąpi przy 
tym w Królewcu w składzie bardzo podob­
nym Jak w Paryżu. Conajwyżej ubędzie mo­
że paru zawodników na rzecz innych repre-

W  O C ZE K IW AN IU  HA S W O J Ą  KOLEJ Kg
Waisówna, Bobiński i Kwaśniewska na mistrzostwach lekko­

atletycznych Łodzi.

zentacjl (Niemcy w tym dniu walczą 
trzech frontach).

Francja wystąpi na mecz z  Niemcami % 
bardzo niewielkimi zmianami, podyktowany­
mi raczej jednodniowym programem spotka­
nia. Na 100 i 800 mtr będzie obsada war­
szawska (Stoltz i Dessus, Goix i Faure), na 
200 mtr zamiast Cerutriego pobiegnie Gol* 

. dovsky; na 400 mtr zamiast Bertollno — 
Skawiński, na 1500 mtr zamiast Goix któ­
ry biegnie 800 mtr —  Normand; w skoku 
wzwyż Mantrau zastąpi Moirond, w skoku 
w dal Heima —  Joanblanc; w tyczce wystą­
pi pełna obsada Vintousky, Ramadier: na 110 
płotki obok Bernarda pobiegnie Brisson, w 
kuli słabego Drecąa zastąpi Duhour, w osz­
czepie wystąpią dwaj „specjaliści*4 (koło 55 
m tr!). W  sztafecie 4x100 zamiast Jourdlan 

j i Joublanc biegną GoIdovsky 1 Heim; w szta­
fecie 4x400 Skawińskiego zastąpi Leveque. 
Drużyna jest nieco silniejsza, niż w Warsza­
wie, ale 1 tę drużynę pobiiibyśmy na pewno.

Niemcy ją  rozgromią. W ystąpili oni ze »kła 
dem rewelacyjnym . Francuzi mają szanse na 
pierwsze m iejsce tylko w  skoku o tyczce i 
ewentualnie na 1500 mtr, mają też nie wiele 
szans na drugie miejsca, m oże Joye na 400 
mtr, Goix łub Faure na 800 mtr, El Ghazy 
I Rochard na 5 kim, m oże dyskobole.

Skład Niemców jest następujący: 100 m 
Scheuring i Kersch po 10 .6 ; 200 m Necker- 
man 21.7 I Hom berger 22.1, 400 m Linn- 
hoff (47.3  i to już dwa razy w tym roku) 
1 Robens 49; 800 m Harbig 1 :52 .3  i Eichber- 
ger (W iedeń 1 :5 4 .4 ); 1500 mtr Stadler 3:56.2 
I Boeteher 4 :0 1 2 ; 5 kłm Syrlng 14:49 6 \ 
Ostertag 1 5 :0 3 ,2 ; 110 plotki Kurnpman 14.9 
I W egner 15 .2 ; wzwyż Martens 195 I Wein- 
koetr 196 ; w dał Lang 742. I Lelchum 727, 
tyczka Proksch (W iedeń) 390 i Sutter 4? 
kula Lamport 15.98 i W oellke 51.60; dysk 
Lamport 47.77 I Schroeder 49.32; oszczep 
Buesse 66.51 i Stoeck 69.36; 4 x 100 Kersch, 
Neckerman, H crnberger I Scheuring; 4 x 400 
Blazejczak 49.3, Hoełlin 49.7, Linhof i Ro­
bens.

D R U ŻYN Y GDAŃ SKA l  W A R S Z A W  Y
przed meczem, który przyniósł piłkarzom stołecznym dotkliwą oordikg.

EUNNY  A bsriju
Jedyny reprCZCńicnt Starej kia. 
sy  angielskiej wygrał w póif-. 
Ttate niespodzien (tnie z Niem­

cem Henklem.

ROD Z * ICH MENZEL
skutkiem pechowego skręcenia 
nogi me mógł wyzyskać okazji 
dojścia do półfinału Wimbledo- 

nu,



PR ? HLĄP SF O k To W Y Czwartejc, 30 czerwca 1938 r. Nr 53

P y c h -  r powędrował d o  Gdańska
Reprezentacja Wolnego Miasta zwycięża Warszawę 3 :2

Warszawa 3:2 (2:1). bramki dla 
Gdańska ztd byli: Piets;h i Borkow­
ski 2, dla W arszawy Swięcki 2. Sę­
dzia p. Krukowski, widzów ok. 4 
tysięcy.

Gdańsk: Steffen: Knorr, Ritschek: 
Mathis, Braun, Citris. Pietsch, Bor­
kowski, Prohl, Tempel, Rehnau.

W arszaw a: Kondracki (Jachime*;);
Martyna, Jokrs; Soctiao, Cebulak. 
Sroczyński: Wesołowski (Baran), Ba 
ran (Św.ęcki), Nawrot, Swięcki (Zbro 
ja), Pirych.

Idjńsk wygra? mecz i puchar! 
C h d ilob y  się powiedzieć: „na szczę­
ście", gdyż w przyszłości oszczędzi 
to publiczności warszawskiej wiele 
zdenerwowania. Było ono zrozumia-j

V rścig do słońca
15 drużyn ubiega się o Ligę

WARSZAWA. 29.o. Goańsk -  ka znalazła drogę w  kierunku bram- napad w nietnniejszym stopniu, nić piej powodziło się pomocnikom, jedy . .  ..........  _  _____ ______
WZarówno Nawrot iak i Baran mieli ™  naPatd ’ !ekl:0c ,d o ' wał się do pitki zwoiennik piikarstwa skazany byl ni zarow no lNawrot jait i Baran mieli operował ma harrlrn „ ____-----------------------

ki, to ginęła ona w  ręku doskonałe­
go Sieffena, który był znacznie lep­
szy i pewniejszy, niż obaj warszaw­
scy bramkarze.

Nieudolność taktyczna drużyny 
warszawskiej była tym bardziej fra­
pująca, ze przecież w  szeregach jei 
nie brak było rutyniarzy', byłych gra 
czy reprezentacji i kandydatów do 
niej.

Wiele zawini! Cebulak. Albo zwie 
kał z oddaniem piłki, a'bo też nie­
potrzebnie driblował. Zamiast ob­
dzielać skrzydła i rozciągnąć grę wa 
lił piłki na oślep do przodu. Gdyby 
przynaimniei spróbował zainicjować 
plaska kombinację, ale i o tym nie

D a 3 lipca kończy się of;cja!nie Grup* Ir Warszawa—Legia Łódź— 
wiose my sezon ltgowy i rozpcczyna Unio* T .sUring, Zagtębi.-R K S Dąbro- 
c,» „ „ „ „ „  g r ~  u~ wa, Lublin— Unia.się pauz?. Nie ma jednak obaw, by

okresy dnskoimłychJa zagrań,rapóźntet »  ^  5PraWnie 1 " H f i S  S o c T
iakuo nie mogli utrzymać kontaktu ii P o i --wie poprawiły sie wszvst n f i -  a , ?2 a/ ' 1 fozgjytyk
każdy grał na własna reke b e z  re- u f Ł Pf 0 wejście do Ug.. Zapowiadają się onf

Ie, gdy się zw asy. jak ia.takue tak.j Pom yślał, toteż nic dziwnego, że na) 
tycznie rozegrali mecz reprezentanci bardzie naraził się publiczności. Do- 
stolicy. Mając silną przewagę w 
pierwszej połowie nie umiano jej w y­
zyskać. Pchano się całą kupą na 
bramkę, ułatwiając przeciwnikowi ob 
ronę, mimo, że w formacji defensyw­
nej me by I on najsilniejszy, Równo­
cześnie odsłonięto lekkomyślnie włas 
ną pozycję, toteż w ystarczyły dwa 
p rze jo —, by... przy zdecydowanej 
przewaaz* goroodarzy Gdańsk pro­
wadził 1:0 2:1

P o przerwie, gdy należało z miel­
ić . energicznie się skoncentrować, 
chwila niezdecydowania przyniosła 
już w 7-ej minucie utratę trzeciej 
bramki Dopiero teraz warszawianie 
oprzytomnieli. Zaczęli nie tylko 
grać, aie przede wszystkim walczyc, 
nadrobili jedną bramkę, więcej się nie 
udało, ponieważ gdańszczanie też po­
kazali pazurki, bronili się ambitnie i 
Uważnie, nie dopuszczając do sw o­
bodnego strzału. Jeśli iuż jakaś pi?-

wyjątkowo ciekawie 
stawki kandydatów znaj-

Grupa II: Śląsk— Śląsk Świętochło­
wice, Poznań—Legia, Pomorze— Gryf.

Grupa III: Lwó»v— Czarni, Kraków— 
?. Dąb— Katowice. Stanisławów—Re- 
w era.

Grupa IV: Wilno— Makabi, Polesie—
raz po raz do przodu i on jeden tez Na dodatnie konto zapisujemy u m i e - t ó ^ v c h  nazw znan^ k za* Pogoń Brześć B iatystok -W K S Gro-
pamiętał o konieczności cofania sie. jętność gry długimi pilk-r rozcią -. w w,; Ie iri. , dn£  V. u,yń~ ‘ '

Po  p-zerwie Baran znalazł się na ganie akcji z jednej stiony boiska nal ,Warj ;za.w‘1 wysyła w boj Legię a Najsdmej predstawia się bezsprzecz- 
sKrzj aie, gezw trał jakby „na zmśc drugą oraz szybkie odda* anie pifkt iWlę,c druz^ « ’ Która przez długie Sta me grup;, HI z której -dpadną me- 
in..ym. Tutaj gdzie należało prze- Gdańszczanie na pewno nie reorezeu -1 ?,ra,a w P,lkarstwie ligowym pierwsze ■ stety drużyny zasługujące możf car- 
.rzym jw ać tiik* i ucieka* z nią do towali wielkiej klasy, jednak swą i ,{ ? y’pCe,, , az‘ei inni na przedostanie się do
nrzodu, robił wszystko by jak naj- świeżą j żywiołow ą grą dodatnio o d - L  Dwu. ^ s lig o w cć l^  deleguje Śląsk., drug.ego rzutu. Na to nie ma iednak ra- 
prędzej się jej w yzbyć, względnie bijali od zblazowanej i nieproćukcyj- S;i ,n! mi D ąb,z Katowic i Śląsk zę S w ię -; dy. Każdy system posiada s w t  stabea lr iu r n  I k i b  n A i l / ln n ln n l  J J łrt«V l . . . . . .  1 ~ -  .1 — : : -----------  i

brze i solidnie pracowali natomiast 
jego boczni koledzy

W  ooronie zawiódł katastrofalnie 
Joksz, który był też pośrednim wino­
wajcą dwu pierwszych bramek. Mar 
tyna nadzwyczaj ruchliwy i energicz 
ny. w yiuw al się częstokroć na pozy 
cję środkowego pomocnika. I to był 
błąd, gdy przy niej “.wnym asysten­
cie nie wolno ryzykować tak dale­
kich tskapad W  sumie wypad! jed­
nak kapitan drużyny dodatmu, cze­
go nie rr^żna powiedzieć o oou nie- 
oewnych bramkarzach.

Atak w stą p i?  w  innej konstelacji 
przed i w  innej po przerwie. Przed 
przr-wą wiele kombinował, dochodził 
dobrze Jo obrony i._ kończrl się. W  
decjdującycu momentach cttfa trójka 
pchata sie Jo przodu, to też gdy pil 
ka tylko lekko odbiła się w  tył, nie 
było nikogo do „poprawki". Usta­
wienie schodKami obowiązuje v  iinił

wyczekiwał ‘ ak długo z oddaniem, aż nfj l7lan Bry warrszawian, to też"n ic  
zebrała się cała pkiada obrońców', 4ziwn,egq że publiczność nie szczędzi 
Baran ma zacięcie na dobrego gra- jm po  ̂ koniec aplauzu. W yróżnia! 
cza, potrzeba mu jednak jeszcze bar sie bramkarz S*effen, prawy pomoc 
dzo wiele szlifu. B vłoby rzeczą przy niK, skrzj dla i B ork ow a w ataku, 
krą, gdyby przedwcześnie się znaro-  ̂ ,
wił i nie osiągną! .ego, na co go stac. . 3,3 : y ‘ _  dn_
i- oza rm  radziliby ;my rozdzielać e- p  f
konom tenW  s» » ,  m  .  dr * i  po ^
łowię linia jego stale gwałtownie się . 
obniża!

Zbroja, który zajął miejsce łączni­
ka sprawował się zupęłnie dobrze.

Skrzydłowych przed przerwą nie 
bardzo się widziało. W esołowski 
miał wyraźnie premierową treme. a 
Pirych otrzym ywał mało piłek, Pi- 
rych urzesunięty po przerwie na 
krótki Okres na boczną pomoc, z po- 
vmdu kontuzji Sioczyńskiego. spra­
wował się tam bardzo dobrze i kto 
wie, czy nie ujrzymy go jeszcze kie­
dy- w  tej roli.

Gdańszczanie początkowo zaskoczę 
ni dobrą gra Połakow zupełnie stra­
cili głowę i to był okres, w  którym 
można było i należało mecz wygrać. 
Obrona miała wiele kiksów, nie le-

Taiemitics Leonidasa i towuzyszy
Futbol europejski i Brazylia --  dwa różne światy

fauli,
poza tym dawał zbyt łatwo oosłuch 
swoim asystentom, którzy robili wszy 
stko )e tylko w yw ołać wrażenie, 
że w Warszawie nie obowiązuje bez 
stroność. Za tego rodzaju sygnaliza 
cję „spalonych" należałoby panów 
bocznych poddać ponownemu teore­
tycznemu i praktycznemu egzamino­
wi, a tymczasem oastawić od funkcji.

Gra to c -y  się z miejsca pod bram­
ką Gdańska, cc nie przeszkadza jed­
nak, że w 8-ej Proi, ucieka Jokszo- 
wi, strzał jego cdbija Jachimek — 
Pietsch dobija. Wyrównanie następu 
je już po dwu minutach N twrot

tochlowic, których los dziwnie znów i strony, 
sprzągł razein. #

Po dlugiich latach pokusi się znów 
o wejście q o  ekstraklasy drużyna je- n . , . .
dnego z najstarszych polskich klubów ‘ .ZOKIam nuuzielny przet iduje: 
sportowych —  l.LKS Czarni z z Lw o- grupie pierwszej gra w Lublinie: 
wa. |Legia z Unią w Dąbrowie: RKS z U-

Do w yborow ego tego towarzystwa | n,’ClIł Tourrngiem. Trudno "orientować 
dochodzą „stali aoonenci" Rewera ze w bitności poszczególnych zespo-
Stanistawowa, Union Touring z Łodzi, 
Legia poznańska, Unia Lubelska i iti 

Do tej pory nie znamy jedynie przed-

lów, wydaje nam się jeanak, że Legia 
powinna dać sobie radę o  ile w ogóle 
posiada jakieś wyższe aspiracje. Mniej

stawiciela Krakowa i co gorsza spłynie zaufan'a matnj natomiast do re-
jeszcze nieco w odi Wisłą, nim dowie 
my się kto nim będzie. W  Krakowie 
maią zdaje się dziwną awersję do ka­
lendarza. Rozumiemy — miasto żyjące

prezemanta Łodzi, Boisko Dąorowy 
może okazać się niegościnne.

W  grupie Ii-ej Gryf przyjmie u sie­
bie Śląsk. Gryf należał w ub. roku do

Ptryi, w czerwcu

Z chwilą ostaha „o iprizdka p. CapdeyJUJ
I • a r a u i nowefo mistrza Świata rozpoczer- 
cif aaturabWc detaijr na temat U . syfi —  J 
drużyn i graczy Toczyły nie one juz w  poko 
J* prasowym, o >c ar1 *m tym gulzl się 
ochrzci t zzdchJtf w  v—>omŁ«», Pod jednym 
wzglfdcm wszyscy bvil zgooni. Wtem zaatu 
Zyll na mistrzowski lattr.

Nic w idzieliśm y niestety  «« ’ - brw zyiij- 
SKicli, b y  jowiedzlei s i t  czy I oni również są  
togo zdania.

Reakcja południow ych Amerylcai po prze­
granej w MarayiH była jak zwyufe pnna tem 
peram- I... śalu. Oroioro wystąpieniem a 
FIFA, niestawieniem się w  Bordeatuc I aa- 
•somilLJtowym w Toem. A wszystkiemu za 
«ii,Jł... rzrt Ł  ny.

rlis ruszyliśmy uztaklcm brazylijskim do 
śtamytH, toteż trudno lam twierdztó, czy 
tale naszych przeciwników ze Strasburga by­
ły uzasadnione. Na podstawte doi w _dczeń 
możemy jednak przylać le  p. WUtherich ze 
Szwajear'1 dzialat wedle przysazań przepi 
sów. BrazyllJezycy przy całej -wej kl -sie mie
II bowiem często z w y cz a j obchodzić ale dość 
B ezcerem onialn ie z  para gra fa m i, (ramujący­
mi o  n ied ozw o lon e j g r z e !  By< może, że w  Rio 
de Janeiro, Monter id eo  czy Buenos Aires ta­
ki drob .a zg . jak kopnięcie w  kostne czy  n .is ier  
wtt podsraw icitie  nogi nie o d g r -w a  roli w Eu 
ropie jesteśm y jednak m n ie j w ytrzym ali szcze  
górnie gdy ehodri. - o własną skórę!

V  ytrzymalość Brazy»Kzyków nie tylko w 
płucach, nercu i nogach ale przede wszyst­
kim w tym, eo w boksie określamy „nmłe- 
Jętnoi tlą przyjmowania ciosów'* byt* [rapu­
jąca. Taki czarny obrońca Jahu zdawał się 
Wyć s granitu 1 Moztu. nyto w niego wafle Jak 
w  punchi.tgwan. Było to dla mego muśnięcie 
muchy, niefortunny napastn-flt masował so­
bie przer długi czas organ, którym chciał do­
sięgnąć murzyna.

Pisano 1 mówiono przed mlst zostwami, ie  
Brazyttiezyey nłe znają się na sztuce atakowa 
nła cłatem i przeszli pod tym względem aoe 
ejatne wyszkolenie. Jest to moit i wrawdzl- 
sre Przy swojej fenomenalnej technice nie 
Bają potrzoby zapuszczać stę w bezpośridnle 
eapasr. a ponieważ nie umieją używać einta 
na wzór anglików więc teł tym łatwiej o fa- 
nte, eo —  uderzmy się w plenJ — zoarza elf

w rtłemmejszym stopniu i zespołom kostyner 
m europejskiej o .

Odyby jaku trener angtelrkl wpoił Brwzyllj 
czykom zasady prswtdlowcgo szanowania 
laien .. Nie cne cm - nawet myśleć coby to 

wówczas byto.
Na tem Brazylii toczone wciąż dyskusję. 

Jedni się zachwycali, drudzy uznawali Ich wa 
lory kle wciąż wysz,dtlk-i) wady Din nas 
nie ulega wątpliwości, że brazybjczycy za­
służyli ua drugie miejsce I w ewentualnym 
spotkaniu z wHemistrzehi Wfgrtml zeuzU by 
z plscu bogami o jeden sukces.

Ba, nawet w nowym spotkani ■ *  Wiochami 
nie postawllbyśmy ani grosza na zaryelęstwu 
..azrarlcn'-, typując cooąju y_jjj ,rru otwar­
ta. jesM jednak mtato to przyznajemy Italii 
pierwszeństwo, to z uwagi na urłękau jej 
awzerk urnnnoac i doskonałe opanowani 
wszystkich krtean * r.ewiej aztukl p ia  r 
sklei t

Brazyijjczyey są 1 pozostul „dziećmi natu-' 
r j “  Ora Ich oparta jest nie na wyraz umowa
ntu lecz na wrodzonym Instynkcie! Instynkt
podpowiada Leonidasowi, by otoczony na 
przedrzem Jod n o n  metra kwadratowego. 
podrzucK pitkę wypouo w górę, prześlizgnąć 
sit między kohutaanl dwa przćbwitątów,
schwyta ją nim jeszczr dotknie Heml I 0&-

Baranowi, który objeżdża dwu gra 
czy, podaje w ostatniej chwili Święc- 
kiemu, ten wyłuskuje piłkę z pod rąk 
bi_irmaiza i pakuje ją do siatki.

W  15-ei min. przebój prawoskrzy- 
dłowego Gdańska i... Borkowski zdo­
bywa prowadzenie.

- P o  przerwie Warszawa występuje 
ł w  zmienionyir składzie. Gdańsk ata- 
3 kuje i już w i-ej min. dzięki nieuwa­
d z e  naszej defensywy Borkowski ład 

sadom wysoJej taktyki, i sta- ów am m y J nym strzałem ustal- wynik na 3 :1 .

ózych prozaicznych pojęć o punktual- 
ci. niemniej ieunak dobrze będzie, 

jeśli w  przyszłości kranowianie zechcą 
żyć trochę bardziej teraźniejszością,

 ____________ w przeciwnym wypadku łatwo może
kunsztownie wysławia pilicę W eso- f  zdarzyć^ że wyścig „d o  słońca" oJ- 
łowskiemu, ten mija obrońcę, podaje

wielką tradycja obliczające wszystko bj rdzi;,i , interesujących drużyn. Po- 
na wieki, nie ma zrozumienia dla na- s’ ada on kilku dobrych graczy i jesteś-

fąkt, i *  amzyacy dziondkajzc, « .  jrwuj^cy 
po n a  pierwszy BrazTiijezyków, oddawszy 
hołd łch doprawdy nleprzedetnnd Kwallflhs 
cjom, ■‘ ochod; ą (to wnioBka, że.. in n y  a ta 
jest jednak do poołcń 

Tafcie byto nasze p‘"w a a «  wrażęide, podo- 
bnie reagowr* >oled2y czescy w Borde-ittz. 
A jedn 1 po trzecim t. yśtępir — mady Leonl 
zasa zreurtdowśjttmy mocno nasze optatiu 1 
nowej formułki ols zachwiał już nawet wynik 
mozsylakl, gdyż njm o wszystko nie był on 
ta* przekonywujący, by nam europejskim kon 
tynsnt etom wolno było zadrzeć noea z du­
my nad własną wyższością.

uznajemy ostateczny kee® Włoehón dla 
Kh gry bardziej odpowiadającej naszym po- 
jędom, nie mniej Jeuiak stwierdzam, że 
Brązy njczyey byli tylko o krok od mistrzo­
stw* a wszelkie mędrkowania perspekty­
wy redaitcyj .tego biurka, aa temat rzekomej 
łch malej wartości są —  powiedzmy .  zecz 
nlr —  ...oznaką sie byle jakiego tupetu.

N  S.

Gra sie zaostrza. Warszawianie ener 
giczniej walczą nie mogą jednak zmu 
sić do kapitulacji Stefiena. Udaje 
się to dopiero w  18-ej min. Święckie 
mu. W szystkie dalsze wysiłki mijają 
bez efektu, nie brak zresztą i sytuacji 
z których paść mogła czwarta bram­
ka dla gości (ns).

my pewni, że w odpowiednich warun­
kach drużyna toruńską mogłaby w 
Polsce odegrać pewną rolę. Potrzeba 
by do tego jednak i odpowiedniego tre­
nera i więcej meczów z obcymi zespo- 

o,ę i u a , , , -  -ę  -wyscis „u*" stuitca IW- ,amk Trudno osądzić w  jakim stop iitt 
będzie sit bez nich. podniósł się czy opadł poziom Gryfu.

I teraz już PZPN uzależnił udział Męcz ^  Toruniu przyniesie pewne w y- 
Krafcowa od tego czy  zdoła on przepro- raźniejsze wskaż owki. 
wadzić zarówno swoje Końcowe oz- w  grupie III-ei Czarni powinni bs 
grywki jak i pierwsze spotkanie z Dę- dad S(>bie radć z Rewerą, mimo że
oem do 20 lipca. Jak, k ied y i c o  o to niecZ odbędzie się w Stanisławowie.
niech się już troszczy Kraków, jest b< Przegrana świadczyłaby o  małych' 
wiem rzeczą wykluczona, by przez j szansach reprezentanta l w o w i  w  da'- 
opieszałość jednegc okręgu demonto- z"p k. Krach. Dąb będzie oapożzyw 4
wać cały rozkład jazdy.

Dla orientacji p-ezentujemy uczest­
ników:

„ I M P E R A T O R "
NAJLEPSZA PIŁKA N02NA

czekając na spóźniony Kraków.
W  grupie IV wystąpią mniej znano 

wielkości. Nif w ydaje nam się ,bs Ma* 
kab* wileńska wygrała w Wtlme Z 
Pogomą. , Natowiiast wyreźne szanso 
posiada W K ? G 'odno, które gra na 
własnym boisku z nieznanym do dzi­
siaj mistrzem WcSynia, Przypomina 
my, że V rKS Grodno pokazał w nb. 
roku parokrotnie pazurki f przypusz­
czamy ,'tż tym razem zdobęuzif mi­
strzostwo swej grupy

SKlAB MISTRZA SU SK A  
Mfetrz *lą_tóeg OZPN —  KS „Śiąśk" 

(Świętochłowice) v ,«tąpi w najbliższym n c- 
'zu t mittaci 'aym w iladzie, który nie du 

uuć w  Biega jakiemuś Ptntcłenta, Romeo czy »» oohlegu id nąou Ugowego przę dwu
Lopezowi, którzy z podświadomego r riymuau » *  1 w *"1*'  wojskowych, które mają pod swoją opieką
zrsAlą z Ilią za chwilę coś ztatwtath podobne- nieomal połowę graczy pierwszej drużyny I
got We wszystkim tym niema zunnego wyra- ‘ -*1ł«k ‘‘ »T s'4I>i w ns stęp tc-J

.  „  _  azariei rhomar, Sei.crt, Kow ifl.isk , A.ich™,ulirturBinlO an i h a ltri-U slI  Deitło ł ł  tzr_ t .Z itr i a. a  .  — -  ’chowania, ant błyŁ-tawiernej Kahudacjt.
Ody Piola, hth Sstrosi, Jakimś dowcipnym 

ruchem wyprowadzi w pole całą eforę prze­
śladowców wydaje uę, że na aa twarzy ]t»o  
wylew,ta śglamy uśmiech: „ a  tom w at o- 
up ił"! Leonidas przez cały CZM jest naeśm ła 
ny. Rozdziawia usta od uch do ucha, poka­
zuje zęby, raduje s ił , *« ™oże gonić za ptt- 
ką, wyprawiać mą harce, że Jest wotny jak 
ptak. Przypomina co żywo pniaczka p m zezo . 
nego z liny na trawnik, gs.de wolno mu tlę 
wyhaaać, o^awomie podszczekiwać, odrzu­
cać 1 znów łapać jakiś kamień, kość lub ba­
loniku Ni< chcemy doprawdy ubliżyć ,.<4ao«U

BSryt 11 Waluś, Więcek, Os: Cćbuta, Ha-
berstroh Mlchniskt. hr)

DAB BEZ MADEJSKIEGO 
o  Układzie -kuligowego „D ębu" w  naj- 

bliżs-ych me-wch wejści do Rgi PZPN 
łnformoje nas nezen klubu — p. inż. >n- 
azek.

—  V. b ra t ,,p o z o sta je  Pawtowkkl, a obol 
ntego st-rle Hajduk, obtuna zagra w akts 
u  , , raw*c'J —  Halama. Tezerwiurymi będą 
Mtalot II I rąbka. W  pomocy zobaczyn- O-rćr 
ka, Szojdę i Dytkę; w rezewle mam- jz , 
murę I P»ńczyka, NtjaP -  Kessner, Gr.ą- 
slzlel, ykowroński, Mleczko, Wteitary. W  re­
zerwie pozc r*an» —  Kopeć, Ki, rot J Matu­
si (brj

UNIA WZMOCNIONA

Gzy nastąpi zmiana lidera?
9 seria gier wiosennej kolejki

Właściwie ukończyHśtr- już pierw, a  bo- I żu meci odbywa się w Poznaniu i że Wartę 
lejkę. Za wyjątkiem A. V S J Polonii wszy nie stać dziś na -reroklc gesty Lebrsła on . 
sikm drużyny maję po dziewięć meczów. W I dotychczas Jbyr mało punktów, u w ust- 
rzeczywistości jednak znajduje się wśród nici szych pięciu wyj..zdatj będzie o  nic jeszcze

Ni pterws: y _ „oi mecz o wejście do Ugi 
wspaniałego piłkarza brazylijskiego, dla któ | s tę p m y  ? ^ w k t e ^ “ pOTzycz*<m-
rego manty P«*>e uznanie 1 sympatię, ale Jest 
to bodajż. najtrafniejsze norówoanie.

Gru oparta na inctynkne musi porwać wi­
dza. Fachowiec odkrywa w  niej różne błędy, 
ciągi nie odpowh d l*ce wyrozamownuiym za

W Krakowie --  nic ma decyzji
KRAKÓW, 29.6. —  Tel. wl. —  W  mi 1 Makabi grata w Chełmku, gazie zre-

śtrzostwach krakowskiej ligi okręgowej 
sytuacja jest dalej zagmatwana, jak­
kolwiek dzień dzisiejszy s j»w  .dowal 
odpadnięcie jednego z kandydatów do 
tytułu mistrzowskiego. Fablok chrza­
nowski, który rozegrał dogrywkę z 
krakowską Koroną uzyskał wynik 1:1, 
przez co ogólny rezultat opiewa 3 2 
dla Korony. W  ten sposób Fablok nie 
ma więcej szans na zdobycie mistrzo­
stwa.

NORWFOOWIE ZAPROSZENI DO ANGLII 
Piłksr-y 11 .wesklcti spotkało zaszczytain wy 

różnienie Na ostatnim pnrted»*niu stigit 
ouiej F. A postanowiono w bieżąc fil roku 
r*.prosić na mecz międzypaństwowy do Anglii 
ro-7 -ezentac'ę Norw-flll.

Zaproszenie to |e*. wynikiem do.—cj form*. 
Jaką N-rwegowi. Jdlkakrotr1.; u ykazałl a 
przede wszystkim wspaniale! kh ; rr przeciw 
Wiochom, którzy znalczll « ę  o krok od po­
rażki. N‘- uj»i»i~  przez wiedeńskiego *ydz:-/<* 
p .er ttka br —„  „  rzekomo -  towodu epz ■ 
lanego, nasuwała liczne zastrzeżenia.

Zaproszeme angie^aic przyjęte w  tato w  
I.orwegK ze zrozumiaiyn rado oleme.n a w 
perspektywie meczu tego, któ odbędzie ‘ iię

misowala Z gospodarzami 2:2. Do pau­
zy Chetniek miał przewagę i nrowadził 
1:0. Po przerwie Makabi była lepsza. 
Obie bramki dla Chełmka strzeli! Cza- 
ior, przy czym iedna biła problema­
tyczna Dla Makabi strzelcami byli Fl- 
baum i. Kampei. Bramkarz Makabi przy 
stanie 2:2 obroni! rzut karny. Sędzio­
wał słabo p. Medryckl.

Obecnie wszystko zależy od meczu 
Fablok — Makabi, który rozegrany bę 
dzie w niedzielę O Ile Makaoi s ra 1 
chociaż Jeden punkt, wówczas Che*. iek 
gra dwa mecze kwalifikacyjne z Gar- 
uarnią O ile natomiast Makabi wygra, 
wówczas gra mecz na neutralnym bo­
isku 1 C elrrkiftr Gdy zwycięzcą tego 
bedzie Makabi, zdobywa ona mistrzo­
stwo, a gdy Chełmek, gra on dwa me­
cze z Garbarnią.

jf*1' Lorek, r,*IVośćieinv,''ći' iri,"ciesielski, 
Kubica, Cle»zkowito, Szponar, EgJer, Christ.

leszcze  pod. uwagę dwaj nowi ś lą - 
S. 06 Katowice, Rolnik I Vorre4ter. 

Należy _ zaznaczyć, że Unię od tygodnia tre­
nuje wiedeńczyk Maksymilian Oold, który w 
swoim  ezasle wyemigrował do  Ameryki, a 
oatatmo byt wenercan zespołów  wigierskich 
I w toskkh. NajsUrl^az* purfH} UnI1 k#|0 
'  larnć, Kubica Christ, którzy mc -lii ” za 
grać z powodzeniem  w niejednym zespole H- 
euwym.

PE1NY KOM1PI.ET GRYFU 
Do m etru zc Mąsau-m Oryf wystąp, w 

swym najsii.jejszym  tkladzie: Wyczynski 
bramkarz, W ierzchowski —  Trem  iobr<«._, 
Jezii ’5k., FroncAut, Wiaitifwsla (p o m o c): O- 
chocki, Kosobucki, Ziółkowski, Kamiński, 
W leszelewski „ j )

\v nie cielę zakończyły Bię oefinttywn na 
Pontor.L roztrrywki piłka, -kie z cyklu „  ^ia .
»y- W Tczewie tamt Jn . niespodziewanie 
'okonała „Clszcwakiego" 4 ;j (3:0j Końc„- 

y układ tabeli u o n o r a k h * .  Ir.JdataiwIa się 
astępuJą_oi l )  Gryf -  lo ru ń , 2) Unia —

Xt2.eT ’ * K- S. CLszewskl —  Bydgoszcz, 4)
Bałtyk —  Odynia, 5) nPW-u Pomorzan n —
T o r u ń ,  6 )  P o l o n u  —  B y d g o s z c z ,  7)  P P W - u  
OrudBiąda, t) VVKS lnów, o c t a w  (Osa.).

;ZARNI w  STANISŁAWOWIE 
tzarnl jadą do stanlsławówa w składzie:

Komy, cłi dowski; Olbert,
Czyżewski, M kM obry; „ em.. c Smagowlcz,
AI gfcn, żurteon a , por. O, ąg, jk).

ODWOŁANIE JUBILEUSZU CZARNYCH 
Jiib tcttw 35-łcc a Czamych p-zewida ary  

aa fcom.ee czerw .  został przez zarząd khu 
bu odwołany i odbędzie się w ‘ ermśiie je­
siennym.

UNION TOURINC jedzle do Dąbrowy Gór- 
« na mecz o wejście do Li„i z Zaglę-

k t^  & JBSni’- ! dziliśmy i -  o dziwo -  przekona

kukuWze jaje. Jest nim komplet gle- ostatniej 
jiedzlell, który należy właściwie do serii je­
sienne]. Ostatnie rozgrywki r ndy wiosenne] 
odbędą się dopiero w bież. niedzielę, a „nię- 
porządek" wyniu erą że wober meczu z 
Brazylią trzeba było przesunąć spotkania wy­
znaczone na 5 czerwca.

Po dziewięciu gracn sytuacja jest mniej 
przejrzysta, niż zapowiadało się to z począł 
ko. Ruch Już aarokrotnle oderwał się moc­
no od czołówki, zawsze jednak jakieś nie­
oczekiwane potknięcie zbliżało go do 
niej x  powrotem DzI- tylko jeden punkt 
dzieli lidera od Pogoni, Warszawianki I Cra- 
coviI. Wystarczy więc, by Pagoń względnie 
Warszawianka lub Craeoyia (grają ze sobą 
w  n'edzlelf) wygrały, a Ruch tracąc punk­
ty w  Łodzi mógłby znaleźć się na —zecira 
miejscu'

Łatwiej stracić, nlt zyskać
X  tej perspektywy występ jego  na 

boisku Ł. K. S. nabiera specjatr 5go po­
smaku. Również i z tego względu, że 
sytuacja łódzkiej drużyny stała się 
mocno niewygodni Ł. K. S. jest w tej 
chwili Jednym <i kandydatów do spadku mi­
mo ie ... większość meczói - grat na własnym 
boisku. Jeśli więc znów powit.ie się noga, to 
w pięciu pozostałych wy'azdaclr trudno bę­
dzie nadrobić terem. O niepokoju, jaki za­
kradł się ao obozu łódzkiego, świadczą eks­
perymenty w dr żymle, która, w stępuje każ­
dej niedzieli w Innym ustawieniu! Naszym 
zdaniem jest to poważny htąd, świadczący 
o „zkodilwej nerwowości klerownictwat

Ruch nie bedzie tnlał łatwego życia w l o ­
dzi, a ponieważ pcnL Hajdukami jest ot rów 
ny wszystkim Innym śmiertelnikom więf tet 
nie zoziwito by nas zbytnio, gdyby I tym ra­
zem przejażdżka nie przyniosła żadnego zy­
sku.

Przed śmigłym otwierają się ponytr.' 
hor zonty. Wygnie z Wartą i —  Juz I**1- 9l*
poza granicą niebezpieczeństwa (przynaj­
mniej tra jakls czbS) I Trudność tkwi w tym,

trudniej. WarU prezentów- U się ostatnio 
bardzo słabo. Nit omieszka więc zmobilizo­
wał na niedzielę wsrys.nl- sity, by zwycię­
sko odeprzeć atak pełnych temp imentu I 
ambicji wilnian o  ile w składzie nie będzie 
tal wielkich luk, jak w niedzielę w Warsza­
wie uwierzymy w możliwość snucem. W  
przeciwnym wypadku śmigły zgotuje spor­
towe on polskim Jeszcze jedną n espodziznkę, 
szczególnie gdy natknłi się na tak nieudolnie 
grającą obronę jak ta, z którą miara do 
czynienia Warszawlank.

Lelum  — P o le lu m
Nie wiodło się dotychczas syjamskim sio­

strom Crncoyli 1 AKS- v.l. Przed lokiem wie 
dli rej w polskiej Lidze, dziś „pętają plę" po 
środku. W pozostałych tygounlach może się 
jednak jeszcze wiele ontenić! Wtaśnh w nie 
dzielę jest doskonała zkazia do decydujące­
go skoku. Cracovla wygrywając z Warsza­
wianką mogtaby nawet objąć prowadzenie 
Zadanie to ułatwił by je, wspaniale A.K.S. 
wygrywając z Pogonią.

Widoki są dla chorzowian o tyle korzyst­
ne, że gi-a się na własnym boisku. AKS ma 
zresztą z l 'ogonią mały porachunek. Ona to 
właśnie przed rokiem sprzątnęła mu w cho*
rzowl, sprzed nosa mistrzostwo. CzY lwo­
wianom grającym u /oku bie*. * wyraźnym 
szczęściem uda się ponow n ie sztuk, n i gorą­

cym obcym gruncie7
W  teorii ni* bardzo w to wierzymy tym

bardziej, *» 8k,ad Pogoni będzie :aPewne 
osłabiony. Z órugiej strony jednak oka 

zało się, że AKS z trudem tylko dal radę Po 
lonll. Mimo tc jednak ty p -w -,  Jako zwydęz
Cf wypada drużyn" Piontka I Wostala.

Na mistrzowskim  boisku
craeovla będzie musiała doDrze się nam -  

zolić, by dac radę twardej i energiczno* War 
szawlance, która zna się w dodatku na sztu­
ce zaskakiwania Jirzeciwnwa szybką, skM- 
‘ eerną grą Uważna obrona i pomoc, pamię­

tająca o Itr-cm, operującymi p m w u a te  ÓW  
gbni podaniami w m n u ri> _  maść t- t^—e 
kkaunrotw. Trudność tkwi Jcńnafc W tyiń, * ' 
gracza stołeczni nie mają rwyeraji stac aa
miejsca.

Zwycięstwo nad Rticheit przy stanu 6 :2
.adezj korzystnie o morale Craeoyi*. dla­

tego też przypuszczony, że nie speszy elę 
niezwykłym, jak na tmszr stosunk., syste­
rn cm gry Warszawianki, która w fconowtsict 
ligowym reprezentnji najbardziej not tczee 
ną szkołę.

Ch ik s drogą Polonii
Warszawa będzie się znów oenerwować. 

Mima swej ciężkie, sytjacjl walcz; Potonlą 
z podziwu godną woblcją i o,. - utoścli Mi 
ona przy tym mało szczęścia. Przegtswr me­
czą minima'ną różnicą bramek, traci putlkt 
po punkt..-.

Przeciwnikiem Jej będzie tym razem Wiele 
Krakowianie dale-y są od dawnej w »ł*k , 
formy. Mają jednał- swoją tradycj*. m*j» rd 
tyoę I jakot utrzymują się ns P® ** tejml. 
Dziewięć punktów nie aaje Je* * 6* 1 gwaran­
cji na przyszłość, dlater- ttł  W ist- walczyć 
musi niemniej ambit"1*' Wydaj* nam Me Jed 
nak, ie  tvm Polnnia zapisze wresz, ia
trzecie na koncie przychodów .

Slaik nie słanie na starcie!!
ś w i ę t o c h l o w i c z a n o m  brak gotówki na wyjazd

KATOWICE 29.6. Tet. wl. Po Gór­
nym Śląsku r o z e t a  sic dziś niezwy­
kle s e n s a c y j n a  pogłoska. I trz o-
kręgu _  k. S. Śląsk ze Świętochło­
wic rezygn u ie  z przywileju walcze­
nia o wejście do ligi państwowej! 

Nieprawdopodobna wieść

to jednak spłacił ok. 3.000 zf długu,

rftZE-u, iUBILPISZEM  POHONt ^ ..........
Komitc. jukileunu j  Pogoni peą irwtf strzostwo okręgu I ani Jednt T̂ rTe "nrzi liśmv Sie, Że polega na prawdzie! 

pncenńtf termn JUbaeuszn na rok _I9», na- graz, ntrzcó. 29 bramek a tylko 4 stracił. ! n „ l „ ,  ćo ,iP(...•hJowic.kir rn miał
mm ast wotępn- '

JUbOeusza na ol i w ,  »*• gra' ntrzetó 29 bramek a tyko -  stracił. 7 , ,L ,i b „hu ćw ieto :h łO W ick ieco  m iał 
uirezystośe odbęb. dę » , S t W  wygląda następująco: Michalski, Strzel ^ SW ldOCn Kiego

w  w . ----------  —  „yg ą c a  m c  H  u ja  3 t r z c l ostatnio kłopoty „personalne", mimociągu b. sezonu. W  dnia U nra mi od- czyfc, u tfk Szulc, Pile, Liske, 1 w.;to«t;'v 
.ucKiyw.u iu u u . w u n u i , litda *:ę międzinarodowe ,» - 4 .  UkVoam - Ski Michalski 1, Gorzko, Seldel, Królaslk
iSojSdzle ględnle grudniu w jednym ■«**-.«. n n.e Je* en ,ym I ż mowy-r^od Rezerwowy bramka:z Wegner,

1 om  reny ch ma> Anglii, apccislnegc p o - --Ja * t  zaw ody hot ow e, narti tra.- e  I b ś  
smaku naniera M F C ! ->OLSKA —  N oRW Et IA serskie, zaś fctńre nacy^-y... ounfctran będą

Ziemne świątki przłezl go  roku.n październiku br. Będzie —ta dla przer w
ników naszych nęjlepr ym spm»'tlzla,ian for­
my, to też nie ulega wątpliwości, ,.e zmon­
tują >nl na Warsza..ę Mjlepszy skład.

Na wspomnianym owyz p  siedzeniu F.A 
postanowiono również -*ak *ptować 28 pat- 
drernik.i jako termin meczu Arglia —  Kor 
tvnent w Londynie na boisku Arsenału.

WILEŃSKA MA ABI w  bojach  o  wejście 
d o  U gi g r a ,  bę lz ie  w przypuszczalnie na- 

^ .  _  , . . , -tępu-icym  sK l.l.te : Paryski (M aćko), Nadel,
Komitet juo Kjufłtorw Peyotli, izaw n li .'-Id.. Prttżanl, Duszyc, Pri.żan II, Ba- 

trzy po ćmom r ty Komitet »u  teczny p r a c u j e  N.cberg, Szwarc, 'a jdel i 'n to*o lec .
■od przew odne/rfetr ;cn. Wt. A  U twtno- POLESIE W AoCZY O LIGg. Mistrz Pole ia  JHL     „

w c z a . orskowsi ! po, Ł erownlctw m dyr KS Pogoń (B rześ/) wyjeźdź, do w  Ina w ‘ O r n ic e r  n n c tn n n w ił nftiticlzaii/at* tinurt,
E. Hartfta. w  P i n u r i ,  prac* ni kierować składzie: Lewandowski, b -abil , Snopek, M u -| U ' ^  e r  POStatlOWlI uru iuowac nowy
będzie za lożyee l Pogorl, prof E. Piaseck; siał, Karpowicz, Szkuta, Berwid, J nkuwrf,', I PUCnar, k.oregO regulamin bedzie
i dyr St. W łodek. i Dacewicz II, Zaw ko i Iwanow (L ) i prawdopodobnie identycznv

PREZYDENT GRE1SER FUNDUJE 
NOMY PUCHAR

W obec zdobycia przez renrezenta- 
cję Gdańska pucharu min. Papee na 
waasność, prez. senatu gdańskiego p.

jaki przyniósf ze soba rok ostatniej 
degradacji z Ligi państw. W yczerpa­
no się do grosza tak, że na pierwszy 
wyjazd nie ma pieniędzy...

Klut w  związku z tym zw róci! się 
spraw- do Sl. OZPN-u z p r o ś h ą  o przyzna­

nie mu pożyczki w  kwocie 500 zł. 
Okręg, który zajmie się tą sprawą, 
nie zapatruje się na nią zbyt „łaska­
w ie"—  może nawet „słusznie", bo... 
wiadomo, że rozgrywki o w ejście do 
ligi cieszą się najlepszym powodze­
niem finansowym — o czym zresztą 
przekona! się sam Śląsk przed czte­
rema laty. Że jednak w  klubie utrzy­
mują, iż w razie nieprzyznania po­
życzki, świętochlowiczanie nie będą 
walczyli o awans —  historia ta na­
biera posmaku specjalnej sensacji. i ________ _________

(hr) I każlulerc^,~scherrt ., "(jcndera (Śchrelder)

MECZ POLONIA —  W H M  ro ięg—n  *»- 
statlle w 1,,/dzici na *mą(ot,(e W . p. o  M  
dżinie 17 45. Skład Polonii a6tatony lostanłe 
Dopiero P° órwartkowym  treninju- gdv: k*ł 
1 g n ę z y  po meczu x AKS-em ,jsv  powpżtt1 ■
lIi<?!tTZit ®nych- -----1" ‘ * 7 ‘ o zede wa,atkim do Szczepaniaka, lrtóry m a ranę cieia 
pr lewej b ron ie  czoła długości 4 cm, Strąu- 
ma rękę snuchniętą, a Kula I Nytz odnieśli 
lekkie kontuzje.

WARSZAWIANKA wyjeżdża d o  Krakowa 
już ze Str ozłdem, tak klerowniKietu n a fta  
du w  składzie: Jachime.., rez.: Ketz J o ta ;, 
Martyna; Sroczyński, Cebula) Soehań; Ba­
ra " , Knloła. Smoczek, świecki, Pirych.
WISŁA ODMŁADZA =KŁAD —

CRACOVIA BEJ ZMIAN 
Wista wyjeżdża w  niedzielę d o  W arszawę 

na u ecz  _ Polonią Kierownictwo no™ się 7 
zamta. etn przeprowadź*!!' 1 zmian w  ataki 
Czwartkowy h ihtg wyjaśni defimtywnle «'■ 
(uację. Zanoai ślę jeunj na , pa 4aute"* do 
I-ej drużyny graczy młodszych, nawet z  ze­
społu juniorów .

Crac... .a gości u siebie W ar ̂ zawiany* | nie 
ma zamiaru zupełnie zńuenlać zespołu, tljrzi 
my więc białoczerwonych w tym su nym ze. 
stawieniu c o  przeciw  Ruchowi. Możliwe t* 
rmiany przyjdą, 'e  dopiero po ieriarh (rg  

SKŁAD POOO.U na niedzi ?ln m ecz AKS, 
zostanie ustalony w osiatnlel chwld. EVzewl 
dziane są przegTupo ...inla w  Unit napw?- 

| która na meczu z W isłą poważnie zawlod*
| ,'orm aci tylne Pogoni - ,v s tą - 1 w  nlezzttle 

n ' j>idynle bez W asiewlcza. którego miej**1 
j zajmie Schmidt
I MOOWCY ŚLĄSCY W  NORMALNYCH 
, SKI ADACH

AMATORSKI K .S.: Mrugalla (Andrzej 
sk i). Stoiarezyl Klnot *kl, Bc.-itkowjLI K^ch 

1 ta. Skrzypiec. Pochoph. Piontek, Woate* *7- 
tel Sikora.

KS RUCH: Bron i Tatuś), Giemza IbJOtl 
Mikunda, Nowakowski. Dziwi* Kruk. “ *■ 
choczek Petetek, Wilimowski, W odar-- 

ŁKS NADAL EKSPERYMENTUJE 
Skład ŁKS -  n» niet,zielny m ecz "  Kueheó 

bedzie prawdopodobnie rettolucyjny- O b r  
b. napastnik Z.K. —  Cnorzów Jest Juz po 
dobno uprawniony d o  gry i ma wystąpić w 
niedziele na pozwęjj lewego lacznilta ■" > 
'arskl do niedzieli na  n ieć iuż nogi Wy 
kurowana, a Karasr I >wl skończyła «le dwu­
miesięczna dyskwuMfikacia I Przeciwko Ru­
chowi ma g iąć. W tym w voa ku Ki "zewski 
gralht na środku a Król i Rudnicki na bocz 
nej pom oey.

(tak w glądatby już wówc: ** Miller. Le­
wandowski, .Start ■ Olsza | Stolarski
1 PRZECIW SMIOŁEMU WARTA WYSTĄPI 

prawdopodobnie z Twórzeen w skiadzit na­
stępującym . Jankowlak, Otierzyński, Twórz 
Sobkowial D_ lielak, Kryszklewlcz Nawrot.
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Nailepszy kolarz — zdyskwalifikowany
Wyścig do Mona dotarł do Gdyni

Po d * fch  etapach W arszaw a-O m - .mocionolaey. Ale KTOO barizo ote <t szarfa n a  piersi. E  ap
S f e " , . 1 pe- r t j n s  ! . V a yU ' & « P“ i r , t ó f S ' 'tńH S 2  tliii:; io £ A S o , ad..; E o.J

W tedy to czepia się linki zwieszającej 
sie z  auta,, które jedzie obok nieso. 
Auto dodaje gazu i ciągnie go na prze 
stizeni 500 m. Następnie Wiśnievvski

śniewskT przerasta ich o dwie klasy. S a ? o ’ s l ^ w y i ł l » " a  . i ? UŻ<1* »>e *ds»c dobrym tempem szyb- dochodzi do s.ebie, puszcza linkę i ma
Z o/( nik ten byl prawdziwa peri. S ta r t  n.erwszcgo etapu nastąpił w  ko dochodzą czoła. 1 Bieńko znow iac juz zaledwie 800 m, aojeżdża do 

Wyścigu # « "  fatalnieis^e wrażenie Dunktualnie o « odz' D’ej- z prf ed ;-kaP °tuie”  z powodu dętki. Ambitny mety jako pierwszy.
Pozostało P° słynnej aferze linko- ClW F-u Na 5 km. trzech zawodni- kolarz jeszcze raz dochodzi. Sprawa, nie wys-daby pewnie na
v Ci“  w której odegrał tak niesławna ifAw  _  Trzonkowski (Ostr. Kieł.), M il Sto km przebyto w 3 g. 30 min. Na- Światło dzienne, gdyby nie sm sacyjneJ 
•ole lk o 'a iczvk  fVVarJ i Bizoń (Ursusi tni- stępuje słynna historia ze Starogar-| oświadczenie, przypadków oh wi-

„Jak chciał" i „kiedy clicia!" był ciuia pierwszą ucieczko l po godzinie dem i Tczewem. W  końcu etapu d o - ; dzów, którzy donieśli l om s;i sedz.ow
zawsze Wiśniewski, klasa dla siebie. jazci) uzyskują potężną przewagę skonale idzie „Szpagat", k .óry  jakoś skiej o swoim spost. zeżeniu.
Potraiił stracić (jak to miało miejsce ,jwóali km. i rozkręcił się nareszcie
na Il-gim etapie) kilka minut na re- j^a 36 km. po raz pierwszy naw ala ' Na 30 km zaczyna lać deszcz który
Derację gumy, i prawie „natychmiast" i jętka. Ambitny zawodnik Hofsznaj- jednakże szybko mija.
Odrabia! teren, nie rzadko na takich j eri szybko naprawia defekt, ale prze 1 Od Skarszewy Wiśniewski, Jedz e 
zawodnikach iak Wasilewski czy Ka- £jaduje go pech; kiedy już doganiał jut jako zupełnie pewny zw ycięzca.
Piak. j stawkę,szlaban kolejow y spadł mu Ale w Orłowie następuje nieoczekiwa-

Pmrwszy etap wygrał o centyme- j os)ownie przed nosem, uniemożliwia na afera. Wiśniewski jadący tempem 
try z Wasilewskim, ale w takim sty- jąc na parę minut dalszą pogoń. 148 km-godz., przejeżdżając przez Or- 
lu. że stal sie od razu wielkim fawo- N ^  ^ przed PJnń r , n łowo, na zbiegu ulic zderza się z ja
rytem w vści™ . Jego mezv vk!v kurs I *Na przea Płońskiem czo-s s  - J g y j ^ s r r
Imponujące. Wiśniewski wyrasta J’uz 
dziś na miarę zachodnich kolarzy-

Kapiak J. w drugim etapie ^ ykf z^  
"wyraźną poprawę, ale nie M 1, -
tej 1 " wili dawną klasą. . W ! rZ ™ n  
ożenek nie b. przysłużył sie 
wi. Zdecydowanie mak mu szyDKo- 
ści. tak niezbędnej dia każdego szo­
sowca.

Kiełbasa, bez formy- y ko za'  
imponował wyśmienity;11 ' !,1)Pern, sa­
motnie iadac na l g? P^rwszego 
etapu, kiedy z dalek'®g0 m pjsca w y­
sunął się na bliska JP°zycję. La­
ta ronią swoje — K-ieioasa starzeje 
Się.

Natomiast z , r5 doi?ci? obserwowaliś­
my dwóch młodych kolarzy: Bienkę 
(Orkan) i F'zonia (Ursus). Pierwszy,

tytułową rolę _  Wiśniewski. W a si-; Koł°  foweru zćeńtrowane.
lewski i Bieńko ; Widać, że jest półprzytomny, Naptó-

Po 3 g. 15 m.n przebyła czołów - zno stara się znaleźć maszynę leżąca
J «  88 km., a po ostało w n ie j już za- tuz 1toło niegi,
ledwie 4-cn kolarzy: S ta r z y ń s k i ,  K4e l ; W reszcie znajduje ią. poancpl. wsia 
basa, Wiśniewski i B ie ń k o . Goni icn da i zataczając elinsy próbnie jechać.
z 2 i pól min. o p ó ź n ie n ie m  nowa „o -
fiara" d ę tk i  —  W a s i le w s k i .

Jasna sytuacja stwarz. się dopie­
ro w  Sierpcu, gdzie wyznaczono 
punkt 'odżyw czy.

Do Sierpca wpadają razem W asi­
lewski, Wiśniewski i Bieńko. Jeuzą. 
piją i odjeżdżają. Druga grupa przv 
bywa aopiero po 6 1 pół minutach.

Do B r o d n i c y  czoło stawki przyby- 
ło PO ó g. 23 min.

bieńko traci tu dużo terenu pijąc 
wodę, podczas gdy jego towarzysze

Po ustaleń y niezbitych dowodów 
winy, Wiśniewski zostaje zdyskwalifi 
Kowany i pozbawiony praw a udzia u 
w wyścigu.

Sprawa nie zosrnla jednakże jesz­
cze wyczerpana, ponieważ kompMkue 
ją fakt, że owa linka, rzucona została 
z auta należącego do taboru w yśc gu.

Wyniki drugiego etapu Grudziądz —  Gdy­
nia (172 k m ): 1 ) Kaplak J. 5 :4 ’  -40. 2 ) Bi­
zoń w  rzasiv 3 :4 3 :1 , 3 ) Starzyński 3 :41 :09  
4 ) Zagórski :>.-43:03 3 ) W asllewsk 3 :43 :03 , 
6 ) Bienko 3 :44 :50 , 7 i K opo 5 :45 :00  8)
Ki 7 .‘ .-i 9 ) Kudiak. 1 0 ) Hofsznajder.

W  ogólnej punki zcjl prowadzi Wasilewski 
14:28 :01 ,8 , 2 , Bieńko 14 :29 :50 ,4 , 3 ) Koper 
1 4 :38:00 .

W  środę zawodnicy odpoczywali, r 
w  czwartek ruszą na III etap Gdynia 
— Chojnice.

E d v . Trojanowski

BOH ATEROW IE W YŚC IG U  DO MORZA
Wiśniewski (na lewo), który uległ wypadkowi tu ż  przed Gdynią 
i  zostai zdyskwalifikowany oraz Wasilewski, obecny lider po 

i dwóch etapach.

Czarny dzień szp; tztsiow
jUi d01tenciankniany’ j eżd.żący d,v 'a (W asflw w ki,• Wiśniewski) odryw ają -------------- ------------------------------
■ata z llC7 -A., K01arz, drugi, zupełnu się o dobry kilom etr. JeanaK amblt- i miejsca. Nie wielo mieliśmy do powiedzeń!: 

szczę 1 1 » ale obdarzony zacię- ny kt.ars już po 10 km. dogania ich j Szpadziscl kzeszy wzKju „krwawy" odwet

Szempl: Aski ratuje honor w ium.eju indywidualnym
Sopoty, 25 .6 . I byl bardziej skupił. System walki łodzianina,

Trójm ee* szpadow y Niemcy —  bzw ecja —  I ^ t e m  m eszablonowycn akcyj, Jest arcytrud 
Polska zakończył się Jak było de przewidzę- I "7  d o  uchwyeen.a dla zaw odników , którzy 
nia zajęciem przez drużynę polską ostatniego | g °  mniej znają f nawet najlepszy bezsprzecz

ciem * taka chęcią do vaiki, że aż 
przyjemnie ratrzeć. Bienko zadziwił 
w I etapie, kiedy to nonszalancko sza 
fując siłami (usłużnie podawa: 
gom wodę) zdołał do ostatniej f.".wl. 
utrzymać się z Wiśniewskim i asl" 
Jewsk m, a z tym ostatnim zawiazac 
nawet walkę.

Z Nn WCr<{ f e n i- ! zi Pri .ikfurt, b ijąc nas „regu larn ie '1 12 :4 .
i Grudziądzem treika ! p|a dobrą oprawę nie byliśmy dla nich groźni

ani na chwilę. Prowadzili 3 :0 , potem 7 a ,  byzwiększa tempo. Prowadzi już bez 
przerwy Bieńko. Na 200 m przed 
metą, Wasilewski m iju ł  Bieńkę, ale na 
tychmiast sprintuje Wiśniewski i b . 
mtwo bije go o 2 długości.

Zw ycięzca otrzymał nagrodę z rak---------------------------------------------------------------- TO-nehitw ‘ - w y t i ę z c a  O trz y m a ł n a s i w
Niektórycn zawodników zs  ęmfy prezydenta miasta n. Włodka.

P0tyC.z k ‘ z  d ę ?ffl™ vO W O . Z DO- ' Wynik, ple -a -z c r o  etapu W arszawa —w a .a ł y  na o b u  e ta p a c h  m a s o  o . z. po- ,^ 3 3  km) 1 ) Wiśniewski 8 :4 3 :0
W o d u  p o w a ż n ie js z y c h  aeiC M U W -—Z ia -  2 )  WasLewSkl 8 :45 :00 ,2 , 3 ) Ł.rnku 8 :s5 :0 0 ,4
łn ań  w id e lf -ń  r m u s ie li s ię  Z w y ś c ig u  4 ) Leśkiowicz 8 :5 3 :0 0 ,4 , 5 )  Koper 2 :5 3 :0 0 ,6 , ,

iuż po p i e f w s z v m  6) Hudholc 8 :53 :01, 7 ) T oa  rkowskt 8 :53 :04  trzy.zupeu ie  w y c o r a c  ju z  p p c i  w s ;z y m  g'  K|c,|ijasa 1:36;C 9 )  Targoński 8:3< to
:■ G r e c h o w s k l  J k -z ę s t o c h o w a ) , l ó )  Kaplak J. 8 :5 6 :0 ,,  U  Starryńskl, 1 2 ) Na

w ygrać ostatecznie „ w  cu g la ch ".

Tak wysoką porażkę mamy „ d o  zawdzię­
czen ia " wbśctwJo kpt. SzempMńsklerau, któ­
ry  miał zupeinie wyraźnie zły dzień. „N a 
o k o "  bil się nie gorzej n il zwykle, ale spóź­
niał się o  ułamki sekundy 1 w  rezultacie nie 
zdobył wil jednego punktu, gdy H ciono na

etapie' u r o c i m ' . —A ' „ „  1 ■ ] m  KapiaK J. o :x :w , XJ.J SUirzynSKI, ±Z]
Baranek (S to m il P pznj, Pietrzycki Zagó.siti. 13) Bizoń, 14) Gołąb, 15) jan-
iLauda War.), K o lsk i (Łodź) i Kawka ii0'VJaV' 27) Kaplak M‘ 30'
(Drukarz War-)> a po dru£im —  Czer-
biak (Polonia)- 

Organizat wyścigu chwilami zu­
pełnie popi" w na’ w Pewnych momen­
tach wprowadzała dużo zamętu. Nie­
którzy se iziowie nie byli zbyt au cou 
'ant trasy. Najjaskrawszym tego 
orzyn «dem był wypadek, kiedy na

Najlepszym w drużynie był Kantor, które­
go wyjazd stał przeclez p u d  znakiem zapyta- 

. . , , , „  nla z powodu rzekomo słabej form j. Kantor

j s u k s :  t e  s ,  wyfc 3  — ■ > — ■ - — a « * »  ■■

W  nie chce sprowatki*; Pary:a!
drugą w yścigi mniejw tc e jw  T o l s W m u  S k o w i r " . ^ " ^ *
— u zawmd.ncy He skie- p t y Wackiem u m iędzym iastow y mecz i )rov»n i-. p r z e z  a u t o  s ę d z io w s k ie  zu

U  3 41.5 mi*i. 2 ) iMawrocka (G ). iZiót 
IlieCZ kow“ ku „ostata -dy-kw i-r/now an a «  do-

lb o  ro. na wznak 1 ) Zajączkowski (B ) 1 .29  4 
Sztaf. *x50 1 ) Toruń 3.51.9, 2 ) B y d ;  szez, 
J ' Urudzlą- i . Sztaf. 3x100 cm . 1 ) Toruń 
4.32,4, 21 Grudziądz, 3) Bydgoszcz.

W K S przecf Unią
'OZNAŃ, 16.6. — Teł. wt. — W  niedzielę 

odbył się drugi dz.tń  mistrzostw ptywack ch 
klasj b , w  których nie startował Sokół z po-

, mimo. że Jeot icn u POZP az S. W  ku syf.kacji 
m lsirzóstw kl. B I C prowadź* WKS 632 pkt.. 
2 ) Unia 494, 3 ) HCP 287, 4 ) Warts 166. 5 ) 
Ai 7’ , 6 ) Sokót 25 Nie startował też PTP 
x pow odu zawieszenia, ale h mistrzostwach 
kl. A . za tydzień, weźmie już udział.

, — ---- - -. ......— — ,  war* 7awn .i, *■ p rnnm w v\ a rc73-  tlcnjęcifc .nety jedną ęką, 100 m na "ZJlHkłltiast d o  . ..tari: - a r ju  p o je  :h a li  d o  z . ar"zawą i, S ie rp n iu  w  v  a  sz  , , ,  0M iaifkl-  (vJ% 2 .01.3 m ,  SzUtrta 3x50
r Czewa I wie- brancuzi projektują oKrojony ; aow, i> Grudzimz 4.39 m. 2) Toruń 4.4?.3

Qy|a lO czofcw ka: „Szpagat", Kieł- Pjdgram składający się zaledwie z j m. 3) Bydgnt-zcz 3 36,1 n>, 
baca Starzyński i Wrzesiński, kie- P '?8^ . ale zato doborow ych konku- J Tanowie: 50 m styl. dow. l> Biatynsąt (b)
dy zorientowali się w  pom yłce. W iś- ̂ encyj: 100 mtr sL dow. 200 ł - r  f  | ^
niewski- Wasilewski. Bizon 1 Micha- klas-> 100 mm nawznak. sztafeta 100 „ , i )  Biskupski <b> 1.36.7 mm.
lak, dobrze znający trasę, uciekli już 4 x 2°0 mtr st. dow. i mecz waterno- 
półtora kilometra. i lo '  '• .

Ciekawe, że tę samą omyłkę po- Baryż rozporządza szeregiem bar- 
Pemił og o ""  wyścigu, z tą różnicą, I dz<> dobrych pływaków, szkoda więc, 
że nok rle stracili 18 km„ a nie roz- i P ź;h tak szybko zdecydował si< na 
Dozna. V jeszcze uczestnik zagalopo j °dmowną cipow iedź. Decs dujacyin
Wał sie aż do Tczewa i znikł jak p° ™ dem obawa przed deficytem ntńw ,,triostwcah U1 c -.1a
kamfora. , w ygórow anych ządan p ły w a -; j^eą ^rT-w incionainy!

Sam Przebieg etanów byl często ™ _ irancusKicb. ............................  .............................c laP °w '-7*  PZP  proponuje Francuzom przepro-
1 wadzenie tego meczu w Paryżu.

Słowem nic z tego nie będzie.
TPG -  KSZO 1 :0  

KATOWICE. 29.6. — Tel. wł, —
W  moczu o waterpolowe mistrzo­
stwo Polski leader tabeli Giszowiec 
zw yciężył drużynę KSZO w  stosun 
ku 1:0 (0:0). Jedyną bramkę dnia 
uzyskał utalentowany Jędrysik.
Mecz stal na b. dobrym poziomie i 
obtiiował w  szereg emocjonujących 
momentów.

LEGią rdooyła mistriosłwo W «rsiaxy 1
P ^ e vvodjiej i walczyć bedzie o powróf do 
-te.rt^terpwowej. Legia zwyciężyła Polonię 
-oo.O.Ĥ i „  o j zASS 3:C
p ty S v 1ApN,T 1 VFEI’ <łwaJ ntalenWam 
tiaunego L i  ■’ lostal- d<^ygn want do spe- 
tibaj w y j« 't ”p'x P -d okluu trenera Step,-a
S:tpp r lily w ś . 10 Katcwic- edzlt ‘ refler 

TTÓJmecz m iast pom orskich
mecz mtMlych O r t

V £n  - ^ '" l^ a k in e z y u  "n-tu ^!t. T -
ZY’skaiiO bardzo dobryćn wyników Mar-
cnlawskl
na 100 mtr St. cicw . 1.05,7 min. Drugim hvt 
zawodź bydgcsW Biaiyn^ r ^ ^ 1̂ 7 
min. Obaj uzyskali czaay lepeze n4ż mistrz

W D?uglWrekord l ^ 1, ,na . dy^ an(i:t m‘ r- ®*y len dowolnym , w którym Biatynsią osiągnął 
2 2 1  sek Z dziewcząt lajrepszą m  :a-

odbyły się pływackie mistrzo_ 
s'iva Warszawy- * tart do 100  

mtr. St- k!as-

ła^się Ziótk. wska r Torm .,4. która przepły- 
-ięfi „0 0  m styl. klasycznym w rzasie 1.41,3

m W ogólnej pimktac.l wygrał G ru 4 zM i l3 i 
pk t. ,  T orun iem  30 nJct. ł  B ydgoszczą I
K O  jńrt

nie szjmdzisia niemiecki Lclnon, k tór  z ło­
dzianinem spotkał się po ra j czwarty nic 
potrafi! znaJeżc nań rady, przegryw ając w 
•-ezultacie 0 :3  (I )  p o  i—jplęknlejszej walce 
dnia.

Debiut Banasia wypadł jak  na debiut bar­
dzo  dobrze. Jego postawa, poprawność pod o 
bal., ilt ogólnie, pook: ssia.no J to słusznie 
zby* deftnsywny styl. Tak jest —  „d ob ra  de 
fensywa nie jest zla-‘  —  i e  strawestujemy 
znane powiedzenie, ale „o b ra  defensyw a to 
uje jest to sam o, c o  defensywa b iem a. Tą 

biernością grzeszy Bana*.
Zresztą w drugim meczu, ze Szwet— mi ło­

dzianin oozbyl się nlecc, tremy, a że nie cią ­
żyła już na nim tak wielka odpowiedzial­
ność ruszał od  czasu do czasu do ataki:. W 
sumie miał Banaś dw a zwycięstwa (jedno 
naa Niemcem 1 jeano nad Szwedem) I jeden 
,-emis.

Niezbyt szczęśliw ie waJczył Nawrocki. 
Niemcy poznali robotę N awrockiego dobrze 
we Frankfurcie 1 nic dawali się zeskoczyć, a 
Szwedów również nie łatw o zm óc jednym kon 
'•pfetn NawrocW wygrał z Kroggelem I dwa 
razy zrem isował —  z Granfeldem 1 Cederi- 
nem.

Mecz zc Szwedami zakończył się zw ycię­
stwem Skandynawów w stuaunku 10 :3 . At 
trzy watki zakończyły „co u p  d on n ie". I tu 
nie byliśmy groźni, mimo, że zaczęło się od

Zamiast Szcmpl.riszlego walczył Suski. Nie ( Jakby sir wobec tego przedstawiała sytu: 
trenując zupełnie „zpadj nie m ógł oczyw l- cja  gdyby byli Ślązacy?
ścle nic zdzlalce i należałoby właściw ie żało­
w ać, że nie pojechał ktoś z „m iod szy ch ", cho 
clażby Zawadzki z  Krakowa.

Turniej ndywidualny jaki odbył się drugie­
go  dnia zaw odów  przed meczem Niemcy —  
Szw ecja zrehabilitowała w  pewnym stopniu 
naszą opinię.

Szeropllńskj, który rozkręcił się wreszcie 
Z3jąl trzecie m iejsce, a nie wiele brakowało 
by wziął udaial w rozgryw ce o pierwsze. Pro­
wadził w  dw ocn walkacl pn 2 :0  i przegrał.

Na to pytanie trudno odpowiedzieć, ale nie 
przypuszczam byśmy ze ślązakami potrafili 
w Sopotach wygrać z Niemcami, choć nie­
wątpliwie zdobylibyśm y w ięcej punktów, 
m oże moglibyśmy po.conać Szw edów ! Prze­
cież pod wynikiem 10:3  kryją się >/alkl nie­
rozstrzygnięte, które wprawdzie w turnieju 
liczą się jako przegrana dla obu przeciwni­
ków , ale w gruncie rzeczy w pływ ają nu 
uksztattowanio się osta ecznego rezu.taiu.

W  tym miejscu musimy dodać, te  w świe­
tle „n ow ych  badań" osazule się, i e  część

Mamy wrażenie, i e  było to skuktlem pewnej - winy z : osłabienie składu drużyny po**oszą
niewiary we własne siły pr wczorajszym  nle- 
powtKlzer.u.

Saemplińsklemu pozosta je na pocieszenie

jednak ślązacy. Nie można dbać a i  tak bar­
dzo o  własny prestiż, by pośw ięcać dla nie­
g o  prestiż reprezer.lacji I jcsll nawet ślą-

to, i e  w pobitym polu znaleźli się obaj tryum :acy uważają, ie  w  ciągu dwóch tygodni 
taiorzy Szwed Wachtmelster pokonany 3 :2  I ; Ja,(le 1™ zostawił Związek nie aoszliby do 
Mlersch 3 :1 . Polak ułatwił Szwedowi zada- 1 pełnej form y, to jednak trzeba byto jechać 
nie zw yciężając Mierscha, który miai o jedną i w formie nie najlepszej wprawdzie, ale zaw-
por*>„. . mniej 1 łatwą, jak mu się wydawało 
rozgrywkę z Szempllńskim.

Turnlej rozpoczął się od wali między p rze . 
stawJcielairl jednej narodow ości. W  „k o le  
polskim " najlepiej wypadł Szemp'iński bijąc 
obu łodzian. Banaś ponadto pokonał Ka i- 
tora.

D ojko.iale wystartowali Niemca, którzy 
zupełnie nje przejęli się ... wzrostem Szwe­
dów , podczas gdy naszych w pierwszej chwi­
li po prostu „za tn a to ".

Tym czasem  olbrzym y również pozwalali się 
traf.ać, nawet naszym. Szempllńskl poza

ładnego zwycięstwa Kantora nad Oranfel- Wacntmeistrem pokonał jeszcze Cederlna. któ
dem. Pokonał on jeszcze Ccdcrina 1 .rem iso­
wi* z  Wnchmeistrcm.

ry uległ ponad,o Kantorowi, podobnie jak 
Falth.

Z Niemców jfla rą  n a szy ć , padł Jak m ówi­
liśmy wicemistrz Miersch, a z ręki Kantora 
Lerdon (p o  raz drugi vt tym turnieju).

Banaś, mimo, żc nic w ygra ' poza Kanto­
rem z nłklm I zajął ostatnie m iejsce, zapre-

liczyć nadal 10 drużyn.
P. W i T., Wilno,. Jak w yżei.

0DP0WI£tiZI REDAKCJI
P. A. Knleszatiski, Warszawa. Żad­

ne zrr.iary nie zaszły. Spadają dwie i zentowal się bonaj jeszcze lepiej niż w t r ó j - i
drużyny i V'chodzą dwie. L ig a  będzie meczu, zaw odnik ten nie tylko, że poraź

pierwszy _ bil się z przeciwnikami zagranicz­
nymi i ie po  raz pierwszy W IDZIAŁ zagr„ 
nicznych szpadzlstów . I

Mimo, ż c  Niemcy właściw ie triumfowali w  | 
turn.eju Indywidualnym zajm ując m iejsca: I 
drugie, czwarte i nlątc wydaw ało się, te  dru­
żynow o uiegną Szwedom , wzmocnionym 
L irru st -m , który naszych rozłożył d o  zera 
I otrzym ał tylko jeden tusz od Kantora. j 

Ale SzwLdom nie pow iodło się. Jeszcze ni- 1
gdy chyba nie znajdowali się szpadziścl Rze­

szy w  tak nadzwyczajnej form ie. Mlersch, 
Krogget, Lerden, Kretschman bill się Jak sa- ! 
mt diabły, ostro, nieustępliwie 1 z pewnością, 
jaka cechuje św ’adom ość odnow iedm ego w y- 
trenowanla

Niemcy, po zeszłorocznym  wyeliminowaniu 
z półfinału mfc-trzostw Europy postanowili 
nie tylko odzyskać utraconą czwartą pozj 
cję , ale posunąć się nawet o szczebel Ufll j. 
Gdy wyjazd do Plszczan nie doszedł do skut­
ku nie zarzucili przygotow ań, ale na trój- 
meczn postanowił odkuć się na wicemistrzu 
świata — Szwecji.

wsze lepszej niż form a N awrockiego czy 
Suskiego.

Takich rzeczy w przyszłości robić nie w ol­
no. , E. GOTARD

Ruchliwy kierownik spo-tow y nzdrewiska 
Jurata, dowiedziaw szy się, te  w  Sopotach 
bawi reprezentacja szpadowa Polski, C211.  
prędzej Drzyiechał, by zaprosić s.erm lcrzy 
na maty turniej do uzdrowiska. Pojechali 
Szempllńskl, Kantor 1 Banas. Turniej odbył 
śle w trzech rundach po trzy tusze. Pierw­
sza ru n .'i zakończyła się rem isowo, Szcm- 
pUńskl wygra! w pl-rw sze] parze z  Kanto- 

! rem. ale uległ Banasiowi, który znów poko- 
i nauy został przez Kantora W  drugiej rwi- 
| dzie Banaś bije obu przeciwników, a w trze- 
I clej wygrywa jeszcze Jedną walkę z Szem- 

pllńsklm I turniej oraz nagrodę. Na drugim
| miejscu znalazł się Kantor, który jednym

MISTRZ ŁODZI — UNION TOUR1NG
staje do walk o wejście do ligi. Od lewej: Świętosiawski, kier. 
sekcji srael Liske Pile, Durka, Micuahki l  Strzelczyl i Minc. 

Siedzą: Szulc, Krolasik, Micim ski ,[ Gorzkn J SeideL

tuszem wyprzedził Szemplmskiego. Sędzio­
wanie odbyto się oczyw iście bez aparatów, 
ais przewaga am oltnego Banasia oyta w y­
raźna.

Pom ysł urządzania turniejów szermier­
czych w  uzdrowiskach polecam y uwadze 
P .Z .S-u. Byłaby to najlepsza propaganda 
szermierki, o czym mieliśmy m ożność prze 
konać się. (eg )

n a d z i e j a
P łY W A C T W A

Marchlewski, który ustalił nowy
W szystkie wyrllkl skierował! ku temu t e -  r e k o r d  1 0 0  l l l t r .  S t .  ( f u W .— 1 :0 5 ,7  

Iow ' Udało Im się dzięki sile woli 1 wlęk- ■ j  Z i Ó ł k O W S k a  1 0 0  m t r .  S t . k lO S  —  
szej odporności psychicznej. | J '4 1  8

RUCH  — CRACOVIa  z  MECZU
Karambol podczas atuiu Mad- 

rygi na Li o...a.

POD BRAMKĄ WISŁY
na meczu z Pogonią. Główkuje 

Szumilas. Na lewo Mirowski

C e i ę  g « a u K q  i  t ę d r n q
c*yni kreir męski SZACHA

„ui-KNIfcK C R '

P ię c io b ó j
Polska — Szwecja — 

W ęgry
W  dniach 6—9 liDca odbędzie się w 

Budapeszcie miedzypaństwowj' trój- 
mecz w i ięcioboju nowoczesnym W i ■ 
gry — Polska — Szwecja. Piogratn pię 
cioboju przewiduje następujące konku­
rencje: 1) jazda konna 4 km z Prze­
szkodami; 2) strzelanie z pistoletu na 
odległość 25 m; 3) szermierka ' o  jed­
nego tranenia (szpada); 4) pływanie 
300 m; 5) bieg na przełaj na dystan­
sie 4 km

Reprezentacji Polski wyjeżdża do Bu 
dapesztu już 3 lipca pod kierownictwem 
mjr Wallischa w składzie: por. Batog, 

i ppor. Aleksiński, ppor. Burbo, kpt Mie- 
j liniczuk, po1*. Kochanowski, ppoi. Bła- 
| szak, poi. Zatkiewicz i ppor. Kulczyń- 

ik i

A . K, Sc — POLONIA X;o
Pojedynek główkowy Szczepaniak— Piontek 7  lewej Odrowąż 

z p iiwe, w osiai i Nyf ? r
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Dlaczego pobiegnie Sulikowski!
uKondsja trzech1' odpowiada Kucharskiemu

n tiU e n  Knchanld w  llic le  do „Prreglri. Zaczynamy. Obsada biegu 110 tn przez plot 
du " akrytyboi ai .*Ł_o naszej reprezentacji i kl najtr^ozaia jnż od uawnH wiele kłopotów , 
na jecz : Niemcami. Ujął ai< sa lwowskimi ■ W  powain-.,' k >11 arcncjl byliśmy na tym dy- 
ptotkafzaml, których nie wstawiono do  dru- tanslc bici regularnie. N emlee byl nierów- 
iyn y , zarzucając zarządowi PZLA stronni- : ny, a Haspel —  najczęściej zawouzll, gdy byl
cznśc ł faworyzow anie zawodników stołecz­
nych, którzy (je g o  zdaniem) ;wyml wynika 
mi na wyróżnienie nie zasłużjli.

Gdyby teu Hat sozewta* bez Ouyowiedzi, 
„  ir jyw d a " zawód ilk iw  lwowskich m ogłaby 
być długo I szeroko komentowana. Służę za­
tem wyjaśn en em. gdyż l at byt ek erowany 
pód moi .. a d ru jm , chi ciaż jestem iylko j"u - 
rym  z  ,,komUji trzech" kto: z, nawiasem mo 
w 4*. jiow zitia  w tym wypadku decyzję Jed- 
m m yśliią.

R a m r js i a
omal nie bije Czechów

obarczony dużą eupowledzlahtośclą. W ’  tym 
samym czasli gdn we L y jw le  (15 ,2 , 15.4) 
czy Jaros’ -  ylu 14,81) osiągał . tasy zna­
komite, w spo“ - miach w konkurencji między 
narodo vej biegał pow yżej... 16 sekund (Bru- 
ks ." , Bi'daps*zt, T allin).

W  tyżn rok , doczi kal śmy się wreszcie plot 
tarz i obiecując g o . Jest nim Schmidt. T rze­
ba byto szukać drugiego. Wynik Huspla 
(14 ,9 ) przeważy) szalę. Został wstawiony do 
drużyny, mitr j  że wsonnli !y czas osiągnął... 
po trupach 9-clu (1) płotków .

Na meczu z Franki obserwowaliśm y lw o­
wianina dokładnie. Szedł nie przez plotki, ale 
—  na pioJd. , ,Z g o l i "  ich znowu it I osiąg­
ną! wyn k o d  .k  gorszy, n i  w e Lw o­
wie. Tłumaczył się, że ,,piei Szy raz biegał 
ia orzepli owych p lotk ach". Haspel się myli. 

Plotki w W aosjąt ie nie są przepisowe. Gór­
na Ich cześć o Ipudu przy lada dotknięciu. 
Gdyby hciat t icgać w  ten sam m o st  b na 
niemieckich ciężkich piętkach z jednoHtej ni 
ry elaznjj —  połam ałby .,og,, M ożna zatem 
z tego wnioskować, że w Królewcu pobiegłby 
jet cze słabiej.

Haspel osią mąi na doskonale p zygotowp- 
nej bieżni 15,6, waląc 8 płotków , i  ydzień

W  Bukareszcie odbyt się lekkoafe- 
tvczny mecz międzypaństwowy Cze­
chosłow acja - Rumunia, ciekawy dla 
ras specjalnie, ze względu na zbliża­
jące się spotkanie z Rumunami. M ecz
ten wn-uruli Czesi ofl cieli = i .w ró - p iC<1 l™> SuHkowski na tel s0.,.ej, ale zupełten 9.Xgrali C/Zesi -lęzmei. r me nięYłyinwanej bieżni ujysliał regularnie
wnanei walce 85:79 pkt. O zw ycię- j wynHę 15,3, przewracając zaledwie 2 płotki, 
stwie Czechów  zadecydowała dopiero Suj<fcowsk jest poza t-m dużo szybszy ( i i  
s - i  ifeta 4x400 mtr t *el<- ,,a 100 22,7 na 200 n,) 1 tvmPT, 7” , , granice jego możliwości ocenie można wyżej.

O bie Strony narzekały na szalony i Wydaje mi się, że to zestawienie wskazu- 
Upał, d o c h o d zą c y  do 45 Stopni, który  je wyraźnie na to, ie komisja miała jednak 
dał się zaw od n ik om  m ocno w e  znaki, pewne podstawy, żeby wstawić do urużyny

m n n^ t r b y iły  A p ia ra r iu Ce/p , .m >  11 1 A » .krzywdzie" Haspla.
2  . / .A ' 2  r, i i s c n i  .idy Sulikowski wygrał na eliminacjach 200

2. CriS-ea (R) 11,1. 3. Paracek (C/SR1 n prze Zaslina I Daneckltr w 22,7, gdy
11.2. 4. Hanc (C). 200 mtr. 1. Nemes wygrał 110 w 15,‘ kok w uai is.80) too
CkM 1 | 9 n o ie m r iu  iP ' 79 1 4 P a -  m l 11 sak-> 1 zademonstrował wspaniałą forK LłCjCnariU " i 1 « , 1 .  A  r a  mę w hlesu Mtaf«tawym -  komisja Me wy-
racek ( C l  23,2 . 4. Hanc (C ) .  400 mtr. stawiła go do tepreze-itacji. Dzie-mk ABC
I . Rósicky (C) 51,2 . 2. Svoboda (C) poświęci! zatem komisji duzo uwagi, dając
51,4. 3. Nemes (R). “  Krupka (R). artykuł pod tytułem „Krzywda Sulikowskie-
800 mtr. 1. Salle (C) 2:04,4. Rosie- \:t 200 m pobiegli „pobici" Zasłona ł Du 
ky (C) 2:04.4 3. Kiss (R). 4. Lapusan necki 1... osiwieli cynik), k.or dla suiikow 
(R) 1.500 mtr. 1. Salle (C) 4:10,1. 5td;K I były nledc^pr Komisja Me klero-
b 1 t r i i . ! / , ,  1 1 rot a-  19 wała się zatem „sympatiami dzielnicowymi' ,

n u seK  4 . 1U o .  I\1SS VKJ J aje wyłącznie względami na dobro sprawy,
Irtóre nie dla każdego były jasne, choć —  
jak wykazał mecz —  były słuszne.

Sulikowski został ^skrzywdzony*4 na meczu 
z Francją, ale dzisiejsze jego wystawienie 
nie jest bynajmniej wynagrodzeniem ,,krzyw 
dy44 połączonym z  kolei z  , ,krzywdą" Has- 
pia.

Logika jest tfl prosta. Pozycję Haspla w 
meczu z Niemcami uważamy za straconą. 
Przekonał się zresztą o tym już w roku ze­
szłym. Musimy grać na ryzyko —  możliwo­
ści Sulikowskiego, choć nieobliczalne, są jed 
nak większe, jest rzeczą możliwą, a nawet 
bardzo prawdopodobna, że najzupełniej za- 
w edz*. Będzie to jednak doświadczenie, nie 
połączone z utratą punktów.

Podobne posunięcie w rzude kulą nie wy­
wołało protestu Praskiego, mmo. że ma on 
prawo uważać się za drugiego miotacza Pol­
ski. I tu ryzykujemy, nie tracac punktów.

Kucharski postąpił niebacznie, wywołułąc 
dyskusję. Zrobi Haspla bohaterem w‘elk‘ej 
afery, a wiemy o tym, że Haspel jest za­
wodniłem skromnym i kannym. Jego zdolno­
ści i pracowitość oceniamy i z usług w repre 
zentacjł nie rezygnujemy. Poza tym Kuchar­
ski stworzył smutny precedens-^krytykł Skła-

4. Jonitu CR). 5,0(10 mtr. 1. Cristea
(R1 15:47. 2 Pivonka (C) 15:50,3. 3.
Htisek (C) 16:44,5. 4. Manea (R). Z w y­
cięzca Cristea zemdlał na mecie z 
wyczerpania. 110 mtr. pi. 1. Maesci- 
nus (K) 16. 2. FrieJl C) 16.1. 3. Ho- 
molka (C) 16,4. 4. Krupka (R). 4x100 
mtr. Rumunia (Kovacsi, l')eie,iariu,.Jo- 
nescu i Cristea) 43.5. 2. Czechosfowa 
cia (Paracek, Hanc, Friedl i Homol- 
ka) 44 I, 4x100 mtr. 1. Czechosfowa- 
cia (Salle, V od uch, Svobr>aa i Rosic- 
ky) 3:30,4 2. Runiania 3:34,8. Skok 
w zw yz 1. Cespiva (C) 193 (nowy e- 
kord Czechosłowacji). 2. Oalanda (Cl 
180. 3. Talschi (R) 175. Skok^.y dal 1 
Jonescu (R) 699 2. Lupan (R) 670 
3. Homolka (C) 671 4 Oalanda 655.
Skok o tyczce. 1. Eilhardt (R) 370.
2. Svoboda CC) 360. 3. Maescius (R)
320. 4 Voldnch (C) 320. 1 łysk. 1. Ha- 
valek (R) 45.32, 2) Knotek (C) 43 30 , . , . . . *u V i łAi ,  (r-\ a i a c i i  /t-i\ du Przez członków  drużyny.

V ltek (O) 41.24. 4. Schulery (R). i Miejmy nadzieję, że ten protest nie pociąg
Oszczep 1. Mc Ila (C) 60.35, 2) Riess nłe za ,oba lltiMi podobnych aro, "ÓW 7C
(C) 57 91 3) Vantanu (P 54 02 4 .strony zawodników z Byugoszczy, śląska. Po
C .wi ,i (D l  jz . , i - 1 .  '(r\  mania, c-zy Wilna Odpo.viedż w tj.it wypadIChaill k Kula. J ltek (C) g,, będzie już musiała mleć zupnłnje Inny cha 
14.86. 2) Schuleri IR) 1 27 3. Ou- rairter

w . i rojanoy. ja

Idylla kajakowców 
w Szwecji

nrm isirzestw ach  
' 7 Europy

Sztokholm, w czerwcu. 
Mistrzostwa kalakowe świata od­

będą się w  tym roku o i 7 sierpnia: 
w Szwecji, w  niewielkim miastecz-1 
ku Vaxhclm położonym c  godzinę 
drogi parowcem do Sztokholmu. Vax- j 
holm jest właściwie brama S z tok -1 
holmu od strony moiza. Dopiero od 
Vaxholmu Bałtyk rozlewa się sze-1 
roko. j

Na motorówet zwiedziliśmy trasę ! 
regat kajakowych. Jest ona wprost 
idealna. NFma fal, morze jest gład­
kie jak stół, tory szerokie. Żadnego 
prądu.

O 5 minut od Vaxho!mu na wyspie 
Jest kwatera gości. Sa to dawne ko­
szary, obecnie przebudowane. Przed | 
drzwiami stoją jeszcze dwie zardze­
wiałe armaty z roku 1800.

Dom jest o 100 kroków od morza. 
Tuż za domem zaczyna się wspaniały 
las. Cala wyspa przypomina raczej 
sanatorium, niż twierdze sportu.

W  Vaxholmie na czas mistrzostw 
zostanie zainstalowana specjalna po­
czta i telegraf, wydane będą spe­
cjalne marki 

Zgłosiło się dotąd 17 państw, na 
czele stoją Niemcy z 42 zgłoszeniami. 
Potem idzie Szwecja —  3U, Czecho­
słowacja —  20 Polska 1 Belgia po 
14, Anglia, Dania i Finlandia po 12, 
Łotwa — , Szwajcaria —  8, W ęgry 
— 2 zawi dników. Zgłosiły się ieszcze 
W łoch, _ Francja, Jugosławia, Holan­
dia i Stany Zjednoczone.

Petei Brie.

r

Mybâ czyfc w rarzadrie Fik
Doniosłe uchwały kongres* boksu amatorskiego

I I .U U i  f c /  v 'V I I U I L i  i \ i v  * 1 t . w I <  U .  U U  i i

rau IR) 13.85. 4. Knotek (C) 13.36. ł

4 W tGKÓW  PONIŻEJ 15 MINUT 
Na zawodach w Budapeszcie 4 W ęgrów  

pr-ebl-sfcło 5 kim poniż 1 5  minut: Ślnal
la  51,2, C‘  ip lar 14 :51,6, s Tjtval 14 :53,6, 
Betergomy 14:53,8. Niemal jednocześnie Sza- 
b o  pr.„ biegi 5 klin w H< 11 n u c o  w  14:35, 
a[e zająi dopiero piąte m iejsce za Jonsonem, 
MueKl Itd., ale prted Ouiezyklem Sleferteir 
który biegnie w piątek z Nojlnr 5  mil w  Ko­
penhadze.

REKORD SW ł AT A W ZW Y * 
iłORA RA TJEN, Nie ka. skoczył w  Goet- 

tinge.. w zw jż  1 6 6 , b.Ją< ofic ja ln i rekon 
świata o  1 ctm.

GRECJA POKONAŁA EOI“ T  w  meczu te* 
k„at1etycznyn w Atenach w  stosunku 51:45. 
WyMii 100 : El .mim (E ) "1 .2 ; trójskok P 
lamlotls (G r) .1 .4 5 ; w dał: 1 .. ibrakls (O ) 
716; 110 pl"tl 1: Mamticas (G ) 1 5 .4 ; dysk. 
Sylłas (G ) 45.32 ; 40 F Tum (E ) '0 .7
w zw yż: Pantazls (O ) 180; kuia: Stefan akia 
(G ) 14; 10 km Kyrnkid.s (G ) 3 2 :4 2 ; 1500 
m : Velikopoulos (G ) 4 :1 1 ,2 5 ; 4 x 10( Egipt 
$ :33 ,4 ; 200 ni. Fahum (E ) 22.1 800 ir.
Strafacos (G ) 2 :0 2 ,4 ; tyczka: iia v l_6  ,a ,
360; 5 m i: AwamtinK (G ) 1 5 :4 6 ,2 ; 100 m 
płotki. Skladas (O ) 55.5 4 x 1 0 0  Eglrt 44.4.

Mec, lekkoatletyczny S kluum —  Oslo wj 
ffrałl N orwego.eie 1 3 7 :1 . Lepsze wyniki' 
B500 m : Jansson (S ) 3 :54 ,8 , 2 ) Lehne (N ) 
3 :55 ,4 , 3 ) Lie (N ) 3 :5 8 8 ;  5 kOn: Larsson 
(Sz) 15 U7.2; <100 m : Eldsboe (N) 49 .2 ; 110 
plotk i: Albrechtse.i 1 5 .2 ; 800 : Hvel (N) 1 :5 5 ; 
dysk: Soltid (N ) 45,62 oszczep Sundc (N) 
63.20

V. ubidgłyir tygodniu obradował 
w Berlinie Kongres Międzynai udo­
wego Związku Bokserskiego (FIBA) 
Zgromadził on 300 przedstawicieli 
przeszło 20 państw. Nie byto dele­
gatów Łotwy, Rumunii. Płd. Afryki. 
Ale za to byli delegaci Japoni., A- 
meryki, Indji l prawie całej Eurc 
py Obsada była więc, „olimpijska".

Wielkim sukcesem Polski bvło wy­
branie p. Rvbarczyka do Komitetu 
w ykonawczego FIBA. Posłuc' ijm y 
zresztą co o tym pisze „B oa Sport": 
„Polska może się poszczycić napra­
wdę wielkim sukcesem, gdyż jej 
przedstawiciel został wybrany do 
Komitetu wykonawczego. Wskutek 
wycofania się Ramela (Szwajcaria)- 
zostalo zwolnione jedno miejsce. Pre­
zes Mirzyński. który jako prezes 
związku polskiego ńuaf przede w szy­
stkim prawo do tego miejsca oka­
zał się bardzo sportowy, w ysuw a­
jąc kandydaturę nie sw oja ale sw e­
go w iceprezesa p. Rybarczyka. On 
sam jak i w ojskow y nie ma dość 
czasu którego wym aga to s««nowi- 
sko. Trzeba przyznać, że mjr. Mi- 
rzynski działał nietylko iporiowo 
ale i mądrze, gdyż Franciszek Ry- 
barczyk iest barazo łubiany zagra­
nicą z powodu swego sprawiedli­
w ego i fair postępowania. Nie iest 
on też człowiekiem, któ> y kiw? na 
wszystko potakująco głową. Umie on 
bardzo energicznie obstawać przy 
swoim zdaniu. W yboru p. R ybarczy­
ka można Związkowi polskiemu tyl­
ko gratulować".

Z ciekawszycn uchwał Kongresu 
wymieniamy następujące: Jeżeii jury 
d’AppeI powołane na mistrzostwa Eu­
ropy i Igrzyska olimpijskie uzna, że 
w yrok sędziów jest mskrawo Przeci­
wny przebiegowi walki, to może po­
zostawić wyeliminowanego wyrokiem 
pięściarza w  konkurencji. D ecyzja 
m ry d‘Appel musi być jednogłośn5 
Jury d‘Appel musi sie składać w  każ­
dym wypadku z ludzi neutralnych.

Ody jeden z bokserów będzie nie­
zdolny do walki wskutek niezakła- 
manego wypadku (wyoadek sUnowi 
kontuzja po prawidłowym ciosie) wal 
ka uważa się za zakończona i o  zw y ­
cięstwie decyduje stan punktowy w  
chwili przerwania walki. O niezdol­
ności do walki decyduje sędzia rin­
gow y nie lekarz.

Walki remisowe *a dopuszczalne 
tylko w  międzynarodowych meczach 
towarzyskich po ponrzednim pisem­
nym uzgodnieniu tej sprawy przez 
związek. ,

Walka może być przerwana Jeśli 
ring jest uszkodzony, albo jeśli za­

chowanie sie publiczności uniemo­
żliwia sportowe dokończenie spotka­
nia

W  sprawie sędziowskiej propozycje 
F1F' nie zostały całkowicie przyję­
te. Komisja w składzie Mi.rphy (Ir­
landia), Hieronimus (Niemcy) i Smeds 
(Finlandia) zatwierdziła następujące 
zasad., punktowania:

1) Ciosy, Które lądują praw 'd ‘owo,
2) Ciosy, które lądują prawidłowo 

i posyłają przeciwnika na deski.
3) Ostrzeżenia.
4) Zwarcie. 1
5) Każda czysta ł skuteczna akcja 

obronna.
6) Taktyka prowadzenia walki, czy 

sty boks i dokładne trafianie pod ko­
niec każdej rundy.

Amator może Drzebvwa ć pozi
sv. jrr  kraj';iii tylko 21 dni ( nie l ic z ą c ! 
podróży). W yjątek stanowią mistrzo­
stwa olimpijskie, Eurony i urzędo­
we mocze międzypaństwowe. 

i W artość nagród honorowych me j 
może przekraczać 5 funtów (130 zł), i 

Postanowiono również .zafundo-1 
sobie własny sztandar 1 oazna- I 

ke FlBn.
Na kursu sędziowskim było w  Ber-t { 

linie 4 Polaków. Najlepiej wypad) 
Bieltwicz, kiórego decyzje były nai- 
■dealniejsze. JVla on szanse zostać 
sędzią międzynarodowym 

, W ypróbowano również sędziowanie 
iapomoca maszynki p. Kankovszky- 

| ego. System ten. stosowany już w 
I Niemczech, dał dotme wyniki.

=

Odżyły am bicje Le^li
Mistrz W arszaw y chce wrócić do Legii1

W głów nej kwaterze sekcji piłkarskiej Le­
gli przy Łazienkowskiej znów jest gwarnoJ 
P o dwuletnich ciężkich walkach efcs-Hgowcy 
ruszają na podbój utraconych pozycji.

Drużyna wojskowa bardzo energicznie przy 
gotow uje się do tej kampanii pod kierunkiem 
sw ego honorow ego trenera, kapitana I dru- 
żyny JP- W acława Przeżdzleckiego.

—■ Dwanaście lat gram w barwach Legii—  
opowiada p. Przeżdziecki. —  Różne przeży­
waliśmy okresy. Najtrudniej było jednak 
przed dwom a laty, gdy zły los zepchnął nas 
z Ligi. Był to  ciężki cios , który nas załamał 
psychicznie. Ody depresja minęła zaczęliśmy 

°  lepszym t pogodniejszym  jutrze.
Tych co  odeezll zastąpiła nasza młoda 

gwardia, wychowana przez nas, która dziś 
stanowi armię utalentowanych graczy. A na­
zwisk tych jest cały legion. Wspomnę tylko
0 Szczotaowskim, Plgłowskim, Pyszkiewiczu, 
DraWńskim, Cięciarze czy moim młodszym 
brac szku Henryku, którzy p:erw«ze zajm o- 
Acl z piłką nożną zawarli na Łazienkowskiej

| ł dziś ju t są rutynowanymi piłkarzami.
! —  W roku ubiegłym nie udało się nam zdo
| być m strzoctwa Okręgu, gdyż Polon a. któ­

ra sama dobijała się do bram Ligi pokrzyżo­
wała nam plany.

W  mistrzostwach Ligi Okręgow ej WOZPN 
1937-38 od czasu objęcia kierownictwa przez 
Ziemiana, zaczęło nam dopisyw ać szczęście
1 w  rerultacie zdobyliśmy tytuł mistrza W ar­
szawy.

—  W śród moich m łodszych kolegów  panu­
je taki zapał, że i mnie sam ego rozgrzeli oni 
do walki.

—  Frekwencja na treningach Jest ożyw io­
na. W śród trenujących jest też duży odsetek 
m łodego narybku, który za rok, dwa na pew 
no grać będzie w reprezentacji W arszawy.

—  Karta się odw róciła . Przed kilkoma 
dniami przeżyliśmy piękne chwile, gdy na 
specjalnie urządzonej herbatce, wydanej przez 
zarząd klubu z okazji zdobycia mistrzostwa 
Wąnszawy, otrzymaliśmy od naszego klubu 
w dow ód wdzięczności piękne dyplom y. Uro­
czystość ta zgrom adziła wiele osób ze świa­
ta sportow ego z gett ' Rouppertem, płk. W a- 
aerabem i płk. KaLszfciem na czele.

—  Dyplom y wręczył nam osobiście gen. 
Rouppert, życząc szybkiego powrotu do ligi. 
CfEpte i ży cz fw e  słow a p. gen. Roupperta bę­
dą nam na pewno towarzyszyły w  naszych 
dalszych bojach .

—  Mamy szanse, nawet du le szansa. W  
grupie naszej Lublin —. Sosnowiec, Łódź — 
Warszawa, najgroźniejszym  naszym rywa­
lem będzie Łódź, ale i tam nie podkuliśm y 
się potknąć.

—  Czy prawdą jest, że Legię ma zasilić 
kilku nowych graczy? —  stawiamy z  kolej 
pytanie.

—  Nie jest to wykluczone. W  chwili obec­
nej sprawa jeszcze nie Jest aktualna sc 
względu na to, że nie wszystkie formalności 
zostały przeprowadzone. Z tych samych 
względów nie m ogę jeszcze ujawnić nazwisk. 
Wielu ich nie będzie. Dwu, najwyżej trzech 
graczy. A gdyby nawet nie udało się nam 
pozyskać ich, to nie ma zmartwienia. Nłe

, zawsze wygrywa umiejętność, ale zapał i am 
I bicja też dużą rolę odgrywają przy zdobywa 
{niu punktów. A tych cech naszej drożynie nią 

brak.
—  Skład drużyny na m ecz z  Unią nie t o -  

stał jeszcze ustalony. Decyzja dopiero nastą 
pi po czwartkowym  treningu. W  każdym ra­
zie kierowni ctw o  ma z czego w ybierać:

Bramkarze: Dętko, Dąbrowski, Sarnowie*, 
Szwed; obrońcy : Szczotkowski, Pigłowski i  
jeden nowy gracz; pom ocnicy: Pyszkiewicz, k 
Drabiński, Przeżdziecki II, Kubera; napast­
nicy: Cięciara, Gburzyński, Przeżdziecki I* I 
Rajdek, Frankowski, Gabrysiak i przewidzia­
ny jeden nowy gracz na kierownika napada.

—  Pod hasłem powrotu do Ligi przystępu­
jemy do rozgrywek eliminacyjnych —  koń­
czy sw e wynurzenia p. W acław  Pr**idi3e<teu

ra. a!

Klub sportowy Polonia organizuib 
wieką zabawę taneczną. Która odbę­
dzie się w  czwartek (30 bm.) w  ugrc' 
dzit Philipsa (MazowieckŁ 5) w  godz. 
od 10-ej do 1-ej.

Zabawę uświetnią występy znan/ćc 
artystów: pp. Marii Chmurkowskiej 
f.ecytacje), Krystyny Szczepkowskie! 
(tańce klasyczne i ludowe), W a w r 
(parodie) i W . Oriowa (monoloei). 
DoChod na pom oc koleżeńcką klubu. 
W stęp 1 zt.

*  *
Sport i w ych ow a n ie fizyczn e w  przem yśle

Wielki GśrcM  przemysłowy — pionierskim ośrodkiem zerowia
, Stomil* krzewi MCisti fizyczną wśród swoich pracowników

Defilada członków K. S. „Stomil" podczas otwarcia sezonu sportowego.

Do najw ażniejszych obow iąz­
ków  człow ieka w zględem  sam ego 
siebie należy niewątpliwie umie­
jętne w ykorzystanie w olnych

'ctiw il od zajęć zaw odow ych . Lu­
dzie zmuszeni do pracy w  lu s /- 
nych lokalach biurow ych lub w  
halach fabrycznych, powm ni pa­
m iętać o tym. że do zachowania 
ich tężyzny fizycznej i tego mi­
nimum energii, jakie iest _nie_bę- 
dnie potrzebne człow iek ow i w  je­
go żmudnej w ędrów ce przez zyc  e 
przyczynia się przede w szystkim  
uprawianie sportow , gimnastyka 
i to w szystko, co  obecnie nosi na- 
Zwę -— „w ychow an ia  fizycznego • 
W  wńelu ośrodkach przem ysło­
w ych naszego kraju zrozumiano, 
że do obow iązków  przemysłu na­
leży me tylko wydajna produkcja 
ale równ eż zachowanie zdrow ia 
tężyzny fizycznej mas pracowni­
czych. W  obowiązku t\m łączy  
s:(L W snosób doskonały interes 
samego pF-e nysiu i as ią  ob ­
ronności k*iu . Odrowy pracnw- 
nik iest iracćwnikiem  wydajnym . 
Z erow i wysportow any m acow m k 
jest przyszłym  dobrym  obm  icą  
kraiu.

W śród zak’adó\v przem ysło­
wych, które najpićrw’sze zrozu­
miały te oczyw iste prawdy i któ­
re zagadnienie ocnrdnv z<̂ n lW‘a 

. Pracowników i szerzćniil kultury

fizycznej w śród  mas robotn iczych  
postaw iły na należytym  poziom ie, 
należy przede w szystkim  Sp. A.kc, 
„Stom il" w  Poznamu.

W  r. ub. zw iedziła  zakłady „S to 
mila" w ycieczka  dziennikarska, 
która zaznajom iła sie m. in. z u- 
rządzeniami społecznym i, opieką 
nad pracow nikiem  i w ychow aniem  
fizycznym  oraz sportem na tere­
nie tej fabryki. M ając ż y w o  w  pa­
mięci w rażenia odniesione w  r. 
ub. oaw iedziliśim  niedawno pono- 

j wnie „Stom il", aby stw ierdzić na­
ocznie dalszy postęp w  dziedzinie 
w ychow ania fizycznego i sp o łecz­
nego rzeszy  pracow niczej tych 
ciekaw ych i pionierskich zakła­
dów  przem ysłow ych .

Jak przekonaliśm y ne Sp. Akc. 
j  „Stom il" zajmuje jedno z czo ło  
w ych  miejsc wrśród fabryk wiel 
kiego przem ysłu, które pow stały  

|w Polsce Odrodzonej. Już z sam e- 
: go charakteru sw ej produkci. 
I „Stom il" pozostaje w  bezpośred­
n im  sąsiedztwie z wielkim regio­

nem sportu i w ychow ania  fizy cz ­
nego mas.

Opanowała ona bowiem całko­
wicie odrębną gałąź przemysłu 
polskiego do niedawna będącą wy 
łączną domeną koncernów zagra­
nicznych, a mianowicie wyrób o- 
Dor samochodowych. motocyKlo 
wych, rowei owych, lotniez3’ch i

na furgony konne. P ow ołana do
życia w  1929 r. dzięki inicjatyw ie 
pryw atnej, w ob ec  pom yślnie roz­
wijającej się m otoryzacji kraju, 
buduje poza  tabryka w  Starołęce 
pod Poznaniem  drugi *zakłaJ fa­
b ryczn y  w  Centralnym  O ręgu 
P rzem ysłow ym  w  D ęb icy  Dzięki 
sw ej produkcji w  ciągu niewielu 
lat uniezależniła przem ysł krajo­
w y  od  zagranicy i w  tym  jest 
jej najw iększa zasiuga.

Nie jest to iednak sukces jedy­
ny, jakim się m oże p oszczy c ić  za­
rząd „Stom ilu" św iadom y zasady, 
że czynnik ludzki w yw iera  decy  
dujący w p ływ  na rozw ój fabryki, 
dba bow iem  o  zdrow ie fizyczne i 
duchow e zatrudnionej przez siebie 
licznej rzeszy  pracow ników  um y­
s łow ych  i fizyćzn jrch. W  tym  ce ­
lu zorganizow ano w  obrębię fa­
bryki klub sportow y „S tom il" z 
w łasnym  statutem oraz regulami­
nem w zorow an ym  na przepisach 
Związku Polskich Z w iązków  Spor­
tow ych. W  klubie istnieją sekcie: 
kolarska, piłki nożnej, p ływ acka, 
lekkoatletyczna i gier sportow ych. 
Działalność klubu nie ogranicza 
się jednak do ciasnych ’ ram w e­
wnętrznych. lecz obejm uje troskę 
o zdrow ie sw ych  członków , k tóry ­
mi są praw ie w szj scy  pracow ni­
cy  firm y Stomil. Tak szeroko po­
jęta działalność, poparta całą ż y ­
czliw ością  przez zarząd firmy, po­
zwala na w ysyłanie pracow ników  
do ob ozów  letnich W F  i P W .

Idąc po tej linii f. „S tom il" by ła  
jedną z pierw szych  na terenie 
W ielkopolski, która poparła .tKcje 
M iejskiego Komitetu W F  i P W  w  
Poznaniu, zmierzaiącą do w p ro­
wadzenia w  fabrykach kilkuminu­
tow ej codziennej gimnastyki. Na 
obszernym  boisku fab iyczn ym  pra 
cow n icy  Stomilu uprawiają ob o ­
w iązkow ą gimnastykę i gry  spor­
towe.

Jest rzeczą zrozumiałą, źe w  
klubie sportow ym  przy  fabryce o - 
pon gum ow ych, najliczniejszą sek­
cją siłą faktu jest sekcja kolarska. 
Sekcja kolarski w  szeregach sw o­
ich posiada kilku w ybitnych  za 
w odników , k tórzy  już niejednokrot 
nie złożyli d ow od y  sw ych  w y s o ­
kich umiejętności i zw ycięsko  w al­
czy li o palmę pierwszeństwa z

„asam i" naszego kolarstwa żarów  
no torow ego  jak i szosow ego.

Dla potrzeb kolarzy  „Stom ilu”  
zbudow ano w spaniały tor w y śc i­
gow y, żużlow y, o długości 395 m.. 
szerokości 8 m. przy  najw yższym  
wzniesieniu krzyw izny 1,80 m i 
szerokości w  tych miejscacTtl do 
9 m. Obok toru znajduje się try ­
buna dla publiczności, obliczona 
na 1.200 m iejsc siedzących  i 3.000 
m iejsc stojących. Nic w ięc  dziw ­
nego, że tak świetnie w yposażona 
sekcja kolarska m oże ? p ow od ze ­
niem uprawiać ten piękny i^ort 
w śród  licznej rzeszy  pracow ników  
firmy „S tom il" i b y ć  w zorem  dla 
niejednego klubu c z y  organizacji 
kolarskiej.

Drugą z kolei co  do znaczenia 
i liczebności sekcją klubu sporto­
w ego  „S tom il" jest * sekcja Diłki 
nożnej, która zw ycięsk o  przebrną­
w szy  przez Klasę C okręgu p o ­
znańskiego, zd oby ła  jako beniami- 
nek tej kiasy tytuł mistrza i ob ec­
nie w  klasie B  w a lczy  z pow odze 
niem o awans do klasy A, gdzie 
niewątpliwie dzięki sw ej bo iow o- 
ści i wielu innym zaletom  odegra 
niepoślednią rolę,

W sz y scy  sportow cy  w iedza do­
brze, jak wielkie znaezem e dla za­
chowania z d r o w i a  i tęzyzny fi­
zycznej posiadaja w szelkiego ro ­
dzaju sporty w odne. W  zakładach 
przem ysłow ych  Stomil zwolennicy
pływ ania maią m ożność pełn ęg '1 
w ykorzystania tych sportów , iak 
rów nież rozwinięcia sw ych  zdol­
ności w  tym  kierunku, ponieważ 
p iz y  fabryce znajduje s'9 basen 
pływ acki, przystosow any do tre­
ningów i zaw od ów  '■ywackich,
jak również do nauki pływ ania pod 
nadzór ,m w ykw alifikow anych in­
struktorów.

W  fazie rozw ojow ej znajdują 
się sekcje lekkoatletyczna i gier 
sportow ych. Praca w  tych sek­
cjach postępuje naprzód, tak że 
niewątphwie już w krótce sekcje 
te obok  w yże j w ym ienionych bę­
dą się m ogły  p oszczy c ić  istotny­
mi rezultatami o dużym  znaczeniu 
sportow ym .

Z przeglądu pracy  k u bu  Siomil 
m ożnaby by ło  w nioskow ać, ze 
troska o zdrow ie ludzkie ograni-

i t :
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Ra«en pływacki (Klubu S"n~Ł ” Stomil“ ) „K. S. Stomil" wybudowany prz*
hrfflę do użytku personelu.

cza sie w yłącznie do pracowni-1 
k ów  fabryki S to*1” 11- Tak jednak 
n,’e jest, ponieważ zarząd firmy | 
roztaczając opiekę nad zdrow iem  
rzeszy p-aeow niczej roztacza ją 
rów nież > na rodziny sw oich pra­
cowników ' W idom ym  sym bolem  j 
tak szeroko pojętej troski o zdro­
j e  ludzkie jest przede w szyst­
kim w zorow o urządzona Stacja 
Opieki nad Matką i Dzieckiem . 
Znajduje się ona pod stałym  nad­
zorem lekarza o raz fachow o w y ­
kształconych pielęgniarek. U tw o­
rzone zostały  poza tym  kolonie 
letnie dla dzieci. C orocznie w y sy ­
łane są tam na wakacje dzieci o 
nieco słabszej konstytucji fizy cz ­
nej.

Tak oto „S tom il" dbając o zdro­
w ie sw oich pracow ników  p rzygo­
towuje krajow i p rzyszłe  kadry 
zdrow ych  obywmteli, dając piękny 
przykład, jak zakład przemysło­
wy może być Jednocześnie ośrod­
kiem zdrowia 1 tężyzny fizycznej.

W  m yśl zasady: „w  zdrow ym  
ciele zd row y  duch", praca spor­
tow a i w . f. pogłębiana jest jed ­
nocześnie przez kształcenie ducha. 
Ośrodkiem pracy tego rodzaju 
jest świetlica estetycznie urządzo­
na w raz z biblioteką i czytelnią.

Istnieje ona jednocześnie dla zbli­
żenia tow arzyskiego pracowni­
ków  jako teren rozryw ek  um ysło­
w ych . W  św ietlicy skupia się co ­
dziennie liczne grono pracow ii- 
ków.

Dzięki tak pojętej wszechstron­
nej pracy na rzecz dobra rzeszy 
pracowmiczej, firma „Stom il1 nie 
wątpliwie przoduje dziś w  na­
szym  kraju nie tylko jako p la cóv - 
ka gospodarcza, opierająca się 
w yłącznie na kapitale czysto  Dol­
skim i na pracy polskiego i ol Uni­
ka, lecz również jako ośrodek ży ­
cia kulturalno-społecznego i szor- N 
tow ego, w  którym  podnosi sie Po­
ziom  bytu polskiego robotn'*a i 
zachow uje się dla dobra je­
go cenne zdrow ie i zdrow ie ;ego 
potom stwa. Działalność ^ a k la lów  
p rzem ysłow ych  „Stoniil“  Powii,na 
znaleźć liczne naśladownictwo w t 
w szystkich zakładach p rzem ysp - 
w ych  naszego kraju, ans wśrt.d 
huku m aszyn dobra materiał* e 
w ytw arzał nie zjadany prziz 
gruźlicę, nieśw iadom y swrych 
praw i obow iązków  niew olnk 
produkcji, ale obyw atel, któ*y 
kocha sw ą pracę i któremu ona , 
nie odbiera zdrowia.

L . R -cL
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Próba oceny Kierowców maszyn
p o  . . * z e c h  e t a p a c h  r a i d u  A .  P .

ZAKOPANE, 2S.6. i „wiedeńskim Nowakiem"). svmpatycz-|amu fest wyjąfkowo :enną z*ot> fczą
Jesteśmy na półmetku XI raiuu Aut, uego kierowcę zresztą '-clmicznie do- dla fabryki. — Jak dotychczas oba te-

J a k  t r z e b a  j e c h a c
inż. Witold Rychter

Po czterech etapach jazdy uk ężnej 
j czterech próbach : rozruchu sOnika, 
szybkości płaskiej, sztrbkosci na pol­
nych drogac1 i szybkości górskiej — 
zwycięstwo Polaków  nad Niemcami 
zdaje się iuż nic ulegać wątpliwości.

Do w a w r z y n o w e g o  wieńca tegorocz*
nych sukcesów polskiego sportu 
Bywa no w: 1̂ - ’ ważnieL zy, ty 
bai ziej tchnący świeżą zielenic *a 
Iz ei, zi sport motorowy jest u nas

>eszcze b- miody, że j e s t e ś m y  młodym 
w dzień#** motory zacii narodem.

Po? ruchajmy zdania jedner' , ,  
polskieeo automobilizmu 
leychmra. Jedzie v XI raidzj® na
c z w ó r c e  Chevrolet.

— Zawodnicy polscy wykazali w
tym raidzie o wieie wyższa klasę niz

^ Ł a a s ó w . P - S a - ^ 0-
jLCh automobilowych- v „'=.  a™m’0r'
fslch, Sauerwein,kt „on i^ u  *• Ł j o  pecna, Niemcy P P a l i  się tylko 
ffnodzieńczą ora? ’“  ? szybcy iam,
J^zit nic potrze t i wolni tam, gdzie

P°Jadą1nayo2ó, iat j eźdżcy bez głowy 
 bvle „aprzoa. Odzież ich osławiona
flegma i Ś , aiL°ŚĆ stratfKiczna?

wioch onisalba —  południowiec 
I znan1 z Porywczości Polacy biją ich 
0 jcla^e zrównoważeniem, wnieień10" 
sclh Panowania, brakiem technicznycn 
punktów karnych.

Posłuszeństwo fuehrerowi grupy__
to oitazuje się jeszcze za mato 
trzeba mieć własną głowę- 

Chciałbym jeszcze jeuia a£«
skierou ać pod ad.-sen. tzW J n  " ,,,0“ ,ur  -------------■ - - -—
czy kilometrów" których m‘  brak Pronaszko ciągnie zapamiętale lemonia-

raidu, jedni wbrew ^gulaminowi: 
aby przebyć np. etap z średnią szyb­
kością koło (00 kmg. trzeba było sy­
pać przez miasta, miasteczka i osiedla 
conajmniej 70 km na godz.

Rezultat? Zmęczenie maszyny, ofiary 
w ludziach.

—  P. inżynier do Zakopanego Jednak 
przybył pierwszy — nifeoficjajnje.

—  Jechałem tylko z szybkością nie­
całe 80 km na godz. A poza tym — 
przyznam się panu uczciwie — mówi ze 
śmiechem: wstydzę się tego „w yczy ­
nu".

Słowa inż. Rychtera *§ iak najbar­
dziej sluszre. Poparła ie i unaoczniła 
ich prawdę praktyka raidu. Przede 
wszystkim iego własne wy Ki. „P o ly - 
kacze" o upadi; szybko — przegrzany 
motor, pęknięte hamulce.

I przeciwnie ek'Py Jadące z rozwa­
gą: Fiat. Lancia, Skoda (nieoficjalna 
ekipa) jada dobrze, bo rozważnie, św ie 
tnie przyswoili sobie regulamin —  wie­
dzą, czym ktozI uszkodzenie maszyny 
— drakońskimi wprost punktami karny- 
mj. Punkcików karnych technicznych 
nie zrównoważą punkciki za szybkość.

Taiue np. Fiaty — często zatrzymują 
sie w drodze — odpoczywają ludzie 
i maszyny.

Nieizadko pochwycić można taki ro­
dzajowy obrazek:

Żychoń trzyma na szosie pod iękę 
Jasia R'Ppera, świetnego, ale najhar­
dziej krewkiego jeźdźca w  tej ; upie,

— I po co. i po co pędzić? Co ci to 
da*-1

Jasiu lecz nerwy!
Ghisalba ze śmiechem potakuje, a

Polski, mamy za sobą trzy, bardzo ob 
fite w wydarzenia, etapy. W brew spo- 
uziewaniom ilość zawodników stopnia­
ła nieznacznie: tó-ob wystartowało do 
fig o  etapu, 2 Zakopanego wyjeżdża na 
próbę szybkości 56 wozów.

Trzeci 3tap (Warszawa — Zakopane) 
był łabędzim śpiewem dia Klinga (nr. 
12 —  Mercedes Benz Niemcy), kióry 
i  winy własnej (zbyt szybka iazda oo 
defekcie gumy i czyszczeniu gaźnikr 
Źle pracującego w kurzu), „doganiał 
idącą na przedzie resztę zespołu. 
Etap ten również skończył „szalejące­
go" W essely‘ego (najostrzejszy jeź­
dziec XI ra.du —  zwany popularnie

brego, jadącego na wspaniałym samo-1 aiiiy idą niema) „łeb w łeb ‘ na czele 
chodzie... Szkoda, że nie >edzie dalej, klasyfikacji zespoiowe]. Klasyfikacja
byl miłym urozmaiceniem raidu.

Do Zakopanego kierowcy przybyli 
na ogół b. wyczerpani. Wyspali się so­
lidnie, innym okiem patrzą na świat i.. 
żartują, że odnoczyneK nie trwa. Przed 
nami b. ważna próba szybkości gór­
skiej na Równicy, gdzie decydować się 
będa przede wszystkim losy dwócn 
przodujących w raidzie teamów — 
Lancii (inż. Poiturak, por. Kołaczki w- 
ski, dyr. Szwarcsztein! oraz^ Fiata 
1100 (Chisalba, Pronaszko, Żychoń, 
Jan Ripper).

Zaznaczyć trzeba, że zw ycięstw o te-

g r a m  m o t o c y k l i s t ó w

zresztą wśród Polaków iak ł wśród 
Niemców. . .  ,

Na początku każdego raidu pow tarza

dę z termosu.
Jadą dalej w idealnej zgodzie, do­

póki nerw szypkoścj Rippera nie spo-
sic ta sama historia- 'vVa,.i -Połykacz" j woduje nowej konferencji.
naprzód, aby zdobyć Publjcz-
ności, obstawiające* chodmki wzdłuż

I są pierwsi jako zespół fabryczny.
J. K.

UWAOAf PP. Motocykliści i Automobiltścl!

OBNIŻYLIŚMY CDI ,
na łańcuchy rolkowa I rozrząder

do wsz3’stkich typów motocykli i samochodów 
nasz nowy adres:

* „ R o * r A X “
Warszawa, ul. Senatorska 32, tel. 594-17

Lipiec
2— 3 WKS Legia l MKS „S trze lec" Warsza- 

w  —  i i i  R y j  przez O61 f  s -to  Krzyskie 
• foso  jyo-terenowy —  ng n  p o a u  zamknię­
ty-

10 —  SKS Starachowice —  IV Ratd ze 
Stara- -owCe —  mlędzyktubowy.

10 —  BBS Bielsko —  Raid terenowy —  
mjędzykhibowy.

17 —  MKZS Cieszyn —  Ralu p o  Małym 
Beskidzie —  mędzvktubOwy.

23—24 MKZo Lwów —  Raid Noeny —  mlę- 
dzyktuoowj

31 —  MKZS W ilno —  Raw w.m o w o  -  te­
renowy z Os zmiany —  m iędzyklubow

31 —  MKZS W arszawa —  Raid n o s o w o  
terenowy — mlędzyldnbowy.

Sierpień
1  —  OZM Katowice —  W yścig szosow y w  

Katowicach —  ogokrup mdcl zamknięty.
7 —  SKa Starachowice —  W yścig szosow y 

w Siaraohowlca. n —  m iędzw nioow y.
8 —  JHKZS Kielc- —  Bieg m otocyklowy 

szlakiem Kadrówki ogólnopolski zamknięty,
14— 21 —  WKS Legia W v «za w a  VIII Pa­

trolowy Rajd M otocyklowy Szlakiem Mar 
szalko J. Pileudslriegu —  ogólnopolski —  
otwarty,

23- 24 — MKZS Chorzów —  Raid „Szla - 
L em  Pows.ańców  nad Otrą" —  między, 'n, - 
bowy.

2 j -  MKZS Cieszyn —  Wyścig lorow y w  
Ciesiynó —  mlęd. rkhfbowy

28 —  MKZS W ilno —  D-wcezny Raid W il­
no —  Grodno —  W ilno —  miedzyklabowy.

28 —  LKM Łódź —  R&ld lotniezo -  rroto- 
eykłow o -  sam ochodow y z rozkazem  —  mię- 
dzyłdnbowy

Wrzesień
3—4 —  BKM Biełato, —  w yścig  traw ejm - 

wy —  mlędzykiubowy.

reamóv. j-est ogólr.a, bez podziału w  
klasy oblicza się ogólną sumę punktów 
trzech najlepszych kierowców teamu, 
regulamin przewiduje handicap w za-

Z innych zespołów  polskich doszona- 
Ie jedzie na ogól nieoficjalny team Lil­
pop? (Ryehter. Mazurek Karczewski) 
osłabiony „w yw rotką" Karczewskiego 
i niewyrob.eniem przez tego młodego 
kierowcę najwyżej ru“ ktowanej prze­
ciętnej. Dobrze na ogół pracuje team 
Citroena (Paczesny, Strenger, Rogoziń-

Ieżności <.h3 klasy wozu —  np. przv pró ski), gdzie dwaj pierw^si idą doskonale, 
bie szybkości płaskiej dla kl. 1-ej (Fia- j wykazując dzielrą pracę w ozów . Ner
ty 1100) bezy się 0,1 punktu codatnie- 
go za osiągnięty 1 km/godzinę ponad 
szybkość 50 k/g, dia ki. 11-ej (Lancie) 
0,1 pkt. dod. za osiągnięty 1 k/g ponau 
62 k/g.

Ze handicap ziobiony dla tei próby 
byl dobrze, świadczą uSiągriętt wyni­
ki: team Lancii uzyska! 16 79 pkt. (imż 
Poiturak 5,88, dyr. Szwarcsztein 5,82 
■por. Kołaczkow-skt ,5,09), a ttun  Fiata 
osiągnął 16.85 p (Ghisalba 5.68, Pro­
naszko 5,65, Ripper 5,56). Nawiasem 
dodam że zawodnicy uważają, iż pró­
ba szybicości płaskiej nie wrykazaia 
pełnych możliwości wozów' wskutek 
tego, iz droga lekko wznosiła się do 
góry. Fiat ma przewagę przede w szy- 
sutim w czwartym jeźdżeu zapasowym 
(Żychpń). Taka asekuracja wpływa na 
dobry stan psychiczny kierowców.

Kierowcom niemieckim zdecydowa­
nie nie pow odzi się w br. Zdecydowa­
nego pecha ma znakomicie taktycznie 
o-ow adzony team Adler pod wodzą v. 
Guilleaume'a. Złą passę zaczął Sauer- 
wein —  wydawało mu się, że silnik źle 
pracuje na p róbb  szybkości płaskiej 

4 — WKj Lega W in m n  — Wyścig e — Doiechał wolniutko i zdobył... 0,12 
tti*trzo»two s.oLcT -  Wa.„zawł -  Ł eiuty Punkta. Von Guilleaume miał pecha w
—  Ogókloputoki zaiMmlęty.

11 —  MKZS Warszawa —  W jśe lg  n  nagro­
dę 'Yc/.ydcnfa nt. W arszawy, W arszawa, Al. 
N'ej>od,egtośel —  ogólnopolski zamlm —y.

14 —  WKS Legia —  W arszawa —  W yścig 
o  M ltfrzoe.w o atolicj —  W arozawa —  B.C- 
tany — ogólnopoiskt jamknlęty. .

(8 —  KS Union —  ’  oarmg Lód i  —  Raid 
rad’ow y mlędzykhtbow

i róbic po drogach gruntowych — roz- 
lutowała mu się chłodnica — obca po­
moc przy 1 towaniu i 10 nkt. karnych.

Najszczęśliwiej jed jie hr Orssich.
Dość niebezpieczny team Auto-Unio- 

nu także się „rozsypujp‘J —  doskonały 
T ragne' (r.r 3? — DKW) miał na II 
etapie defekt (bodajże rozlutował mu 
się zbiornik oenzyny), dostał 10 pkt 
karnych za obcą pomoc i nie wyrooił

w  Nadltwłii —  m lędi mltfbowy

18 — MKZiS Gdynia — W yśc’gi hmow* w najw yżej punktowanej przeciętnej — 
25 —  PKM Warfzaws -  Wyścig terenot.. zamiast 30-tu inkasuie tylko 16,41 pkt.

jdod.
Nie. byłoby to nieszczęście tak gro­

źne dla itamu (jedzie icn czterech w 
zespole), gdyby nie punkty karne Sei- 
uego (nr. 34) bodajże za obcą pomoc 
T artr Hansy „rozłupuje się" dzięki de 
fektom silnika K oeh- Bodes‘a (nr 43), 
K tó ry  przyjechał z dużym opóźnie­
niem do Zakopanego.

Bez punktów karnych idą w  zespo-
Zawody zostały JośęĆ 1 cznie obeŚlane p r v * 'Z )  Frzybyłła (St.) 35:43,8  bkak -zwyż w y- m n w a tn lf i l in
kluby Na plerw.,iy „ g e ń  poszły panie. 80 grai d osk  nal- zap ow ia d a m y s l- z a w o d n i n a n o m a g l ,  d y s p o n u ją c e  i e w , t p l i w i e
vn przez płotki w yg.ała zupehi e bez wysil* Stadiomu Gabryś z wynikiem 1.83, 2 ) Chmiel n s jlo p s z y m , o b o k  Adlcrs, ^CSpOiCm kle

Szna idei pokonany w Katowicach
Seitsacje mistrzostw Śląska

Przy wspaniałej pogodzie rozpoczęły *»łą Czeladź) 13.4, 3 ) Kałusówna (P ) 13.8. 800 
na s ta d o r ;*  W . F. dwudn -owe mistrzostwa I m pań: Iwczokówna (^ t.) 2 :49 ,8 , 2 ) Josów- 
lekkoatkhtów Śląsk ch, z niewiadomych po-1 na (S ) 2 :50.
wodów —  z jednogodz.ntiyim opóźniertem. j _ 10 km: 1) D m ^ta  (WKS Bielsko) 35:40,2,

D a l s z e  p l a n y  p i ł k a r z y
Piłkarzy naszych czeka w  roku bieżącym 

J » z c z -  szereg poważnych Imprez. Do roze- 
fctanl* pozostćly mecze mięt typ u i. w ow e (z  
mgosławou i Łoi 4 w jednym dniu w W ar­
szawie > Rydze, z Niemcami (Kam ienico), 
N or5k8/l ('Warszawa) I Irlandię (Dublhi).

prza 1 pozostaje do uzgodnienia ewei. 
•naRiy w ył®3"1 do oraz m ecz rewan-
lowy * * która nie wykazuje Jakoś

ochoCr na przyjazd do Polski 
Nie tdega wątpliwości, ie  „ V1tk|e te 8p&

Marna doprowadzić povrmny do lldoskonale. 
ula nadzc, reprezentacu T ric bn w)ec bę_ 
ozłs zabrać się energicznie do  szukam,, no­
wych ^.lentów 1 nowych ludz,, »tórym, mok_ 
*»s by korzystnie uzupełnić pojawiające Sjf  
ta i ówdzie luki.

Po®* tym jednak pozostaje jeszcze troska

o tzw reprezentację B oraz o  narybek. Dla 
młodych talentów projektowany jest ooóz  dwu 
tygounowy w c*asi« I — 14 sierpnia. M iejsce 
obozu nie zostało leszcze ustalone.

PZPN finalizuje również pertrakjicje  z  Wę 
grami w iprawle dwu m eczów kombinowanej 
drużyny budapeszteńskie!. Przeciwnikiem jej 
byłybj polskie zespoły kombinowane Przy 
pmzezamy, ze w jeanym wypadku grałaby 
chyba nawet reprezentacja państwowa od ­
powiednio zorgan rowana. Miejsca w y s ik a  
W ęgrów  nie są jeszcze znane. W ybór zależeć 
będzie od warunków finansowych. PZPN nie 
może sobie bowiem w tej chwili pozwolić n» 
dopłacał ii do zaw odów  i zmuszony będzie 
zawody urządzić v m iejscowościach dających 
gwarancję co  najmniej pokrycia koszfów .

ku Hośfn u '•wna (Stadion) w czasie 13.7, 
pr7 =d Gnilkówiia (St) i Kiemeckówną (St) 
w  b p o  o  800 panów zw yeięzji im  uzdow 
ski (KKS. P oroń ), w  czasie 2:01,7 przed 
Rakoczym (P o g .) I Miozgą (KPW j Zwy- 
c -Mfel annem ‘  .igtni od. a. d ob r„ takty. 
dyr*ansojąc równ eż p oz - Miazgą i eszto 

-go  m strza — ,Sk< Ika .
- X  m wygra* zdecydowanie K*-awczyi ee 

Stad.onai -  Zł.3. Na dalszych t  aeac i zna 
w ili się: r  m u k  łS t), 'aw letn ch a  (St) 
B 'eg en wobec zgłoszeń.. ty«m  Ó-ciu zawo 
d n k ów  rozegrano be® przedl egów .

Na 400 pł. trlurofowe' Drozdowslr w nie- 
y,n Czasi 5Ł5, pized kolegą klubowym —  

kasztą i Polok cm (7  S. Katowice)
Tyczka zakońci , ła  się wielką sensacją: 

SznaM- - ruzpoczii. „p la m ie " , przechodząc 
wysokość 3.60 d iplero za trzee m razeml 
3.70 m było ju. dla n ego nic os ągalne.

(K PW ) i .7 3 . i r o w c ó w .  r a s o w y c h  s p o r t o w c ó w  i b .
Pojedynek Gąssow ski—Kucharski m iły c h  lu d z i. N ie s te tv . H a n o m a g i są  so 

jaROSŁAW  » k  -  n f ! ' . ' / ' ' ,  ,r r , y . ,,8,1,"11* lić*K, i S io s u n k o w o  d o ś ć  w o ln o  (dałyodbyły się na stadionie jarosławskim mistrz o- , M . i . . .
stwa podokręgu lwowskiego pań. Przy tej (yrKO OkOiO 95 K /2 na p r ó b ie  SZybkOSCl 
ikazil rozegrane zawody Dt ów  przy udziale D ła sk te j), tak , Ż e  m o g ą  l i c z y ć  na  Z w y - , 
k tke szotowych zawodników z  Gąssowskim , c i ę s t w r  'y l k o  W  w ^ r p a t fc  p u n k tó w
Flisem 1 Soldanem na czele. Konkorencje pań 
stały na b. słabym poziom ie. W śród panów 
kilka wyników zasługuje na uznanie, przede 
wszystkim w b. dobrej formie był Ha*pel; 
mimo braku jakiejkolwiek konkurencji wygrał 
bieg w dobrym stosunkowo czasie. Również 
Niemiec osiągnął stosunkowo łatwo wysokość 
1.82 w skoku wzwyż. Pojedynek Gąssowskie­
g o  a. Kucharskim potwierdził znowu raczej 
słabą formę lwowianina.

Wyniki szczegółow e przedstawiają się na- 
atępującoś panie: skok w dal: Batiukówna
(AZS) 4.60 ; 200 m: Forstelnówna 29.7 ; 60 j

karnych kierowców Fiata lub Lancii.

w ow j Rogozińśk* p >kri! sprawę tea­
trowi defektem na 5-tym etapie 4 sła­
bym czasem w Il-im etapie.

Na zakończenie łtńku d” 'ag' ogól­
nych. \ ,śróć ucLestników panuje prie  
konanie, że teamy Merccaesa i DKW 
jadą „bez głow y", g d jj kie o w cy  n t  
bardzo zdaje się czytali regulanun 
nie wiedzą ściśle co warto, a czego 
nie. DKW-iści, za wyjątkiem Trkgne- 
ra, mającego w Niemczeck dobr? 
rraarkę, „szaleją" po aziurad., a sana 
wolno po doorej drodze. Mercedesy 
jadą niepotrzebnie zbyt szybko — wi­
dać denerwuj' ich ostra i pewna Sal­
da Kolegów z V-ei „n ipy. Dobrzi pra­
cuje r.a trasie jerym e Kauch (Mer- 
cedes) i kpt. Buggaller rBMW) w  w-o 
zach większych.

Hanomag, gdzie najsiaDSzym jesi kpt. 
pilot M eyer dysponuje trojką kierow­
ców  wysoKiej klasy —  Haeberle to 
wńelka rutyna i ogromny spokój, hra­
bia v, der Miihle-hcnard, to w ieka kla­
sa międzynarodowa m. in. w rb. byt 
czwarty na BMW w  wyścigu mille mi- 
glia, iedzie zaraz no raidzie do Spaa 
na 24-goazinny wyścig —  startuje tam 
na Adlerze ,.7  litra do spółki z v. 
Hausteinem (każdy n? zmianę prowa­
dzi 5 godzin), później jako jedyny Nie­
miec startuje na własnym BMW (szylr 
kość 182 klg!) w czterodniowym raj­
dzie alpejskim Aut. Francji. Von Hau­
stem nie wieie mu ustępuje. I jeszcze 
jeden wielki sportsmen automobilowy 
i wytrawmy aneimikar — raul Scbwe- 
Jer (nr 31 na Ford Eifel) niewątpli­
wie pierwsza klasa europejska * » y -  
gral iciłkadziiesię' poważnych zawo­
dów ostatnio w A f-yce), duża rutyna 
i doświadczenie.

Oto iego opinia na temat XI rak u 
W. —  „raid jest próbą niewątpliwie' 
a) bardzo ciężką dla kierowcy, ’ >) 
dość ciężką dla podwozia samochodu, 
c) dość larwa dla silnika (mało wznie­
sień, szybkości, punKtowmme mezbyt 
wielkie). Opinia ta wydaje ml się słu­
szną.

Jak widzimy Niemcy przysfall Kie­
row ców  wartościowych — pierwszą 
klasę kierowców sportowych ora? czo­
łowych kierowców wojskowych i przy­
sposobienia w ojskowego (NSKK) Mi­
mo to i mimo niewątpliwie wartościo­
wych maszyn i troskliwych przygoto­
wań. wynfk osiągnięte dotvehcza* 
przez kierowców niemieckich w XI-ym 
raidzie uznać trzeba raczej jako stahf-

T <k

N i e m c y  n a j s z y b s i
w  próbie górskie)

W  próbie szybkości pórsk ej, prze- (Lancia) 5:05,4, 2) Szwarcszta-n (Latt-
Trzy razy °zrzL  t ^>prwezkę iecyJw  ’. i )  A z ^ i o ^ 4tóM: Prowadzonej na dystunsie £  km, naj- cia) 5:06,4, 3) nor. Kołaczkowski 5:21,6,
Baw » i* (Rug), który zajął irzec * miej- \zs 2:10.3; sieo» .Łwyż: Kremerówna 1.35; szybsze okazały się Mercedesy 2,3 l i - , 4) Homstein 5:39.4.
sce również z wyitUtlem 3 60, aprezentawał ,,, ł: w  dai z  m iejsca: Kremerówna 2.20 5 ; tra . W  k la c ie  1 . «  • 1 )  T r a e e - e r  n  k  W
się b. dobrze 3.ZI nie przeszedł tylko i po BOU m rforsteli ima _ 36 .7 : oszczep : Batlu m P m m . 1 -  ~  i n  u t z f  I r J  s w z i^ i '
woau wy* tnego peehr Na tym tie pierw y kówna >3 .6 0  i o o  r- fian iw n- 3 1 .2 . N a j le p s z y  c z a s  d n ia  o s ią g n  C m tn in - 5 .2 1 .1 .2 ’  M e n z  ( P .  K  W . )  5 :3 0  3 ) ( I h i -  
tegoroczny poważn e jszy  występ Mućhy (S o  P m ow ie : 5 0 " °  m : „alda- 1 6 :0 8 . 2 , Flis g e r  4  m in . 4 5 ^  Sek. ( o k o ł o  64  kit? n a  s a lb a  (F ia t )  5 :3 8 . 4 ) R ip p e r  (F ia t )
kó! Czeladź* wypadł uoskonale: 3.90 prze- 1 6 :25 .5 : sztafeta 4 x 1 0 0  m 1 ) AZS 44.8 
szedł nupcJn e 1- fcko, ustanawiając tym sa- 2 ) d:-użyna kombinr vana « : . 9 :  110 m przez 
mym now y swój rekord życłow .y 400 cm za płołki: Haspel (AZS) 15.2 ; 400 m: 1 ) Gąs- 
drugim i trzecim sfcokem ątrącil rękąt Mu- sow»kł (Orlęta) 50.1. 2 ) Kucharek) (P ) 52.2 ; 
cha z całej trójki stylow o wypadł najlepiej, 400 m przez płotki? 1 ) Niemiec 57.1. 2 ) Gas- 

1 co  i  w ładczy o  Jego dużych możliwościach sowskl 57-1; skok w dal: 1 ) Jak ©wlew (P o- 
. na przyszłość. ffoń Stryj) 6.71, 2) Bochniewicz (A ZS) 6 63;
i 5 Icm wygrał udecydowan e Stokłos ński 

( l a ć  -H I, -  (5:56,1 b iją - d o « o r « c g «  « . ł » r d W k T l )
Z,a °^n,łŁ’ ^ 7  p rzc . Mann* le: 59 »5 200 m : 1) Danow-

c“ ® „  trzyma s ę  zw ycięzcy, jednak ski (AZS> 22.9. 2 ) Ga.aso- sj 2 ".3  kula: 1)
.rzystanedrów egi fxi szu Stoklosińsklego me M . n a le w ie , (P ) 12 63. 2.) Puplelńcb 11.64; 
m ógł wytrzymać. 1 J0 m . Ki»-w ni -w 4il : i r  2 2| rh s 4 :13 ;

Kryzys sporiu w Poznaniu
*** Iv*hntika hgowvm warto rzucić okiem 

****** wydarzenia ostatnich miesięcy w
°®nańskim, przy czvm musimy stiwier 

fcić h0 9łu»i
p r z y c h ó d  er j sł<m- że *port P °znan'  

przez  na, ~ yra* ny iiT zys- 6yp ,a ,tz° -  
W  ge i i .  wfWen^  w r,A "  U ległym .

honor PoananJa rato- 
^gowa W arta, ch o d a i

w a i. Jedynie jeazc^

, o *“ ,p o  ^ ?n,h o 7 r ;n auamacila ^  jak.
by psychi-rr’- Bez J«u.ak by|ojjy g(u. 
®ho o PoniaJ^1,

Spotkania Hgowe w =ązon)e w,OSennym 
»J w Pozmcm jedynym' wydarzume- ' 
•owemi, godnymi UWa^ -  yby k ł> nie było.

kronika
. . v  .Ć^ii pr.jjektowanc przez LO*

, ' ł<t3'eń znstan- o d a o m n e  W a “ - '
M e  ,pZK, gńyż t e m ń * M m g jr ,

1.  k Wyścigiem do morzą. Gdvny
wi należałoby się spvtać, co ,

KOLARZE ,  we 2 biegiem do ntorza-
rihia „ Łłi s - “  zmobilizowali obecnie 

J w T * wtei w ruTyT1 wyrosłą prąedi wszyst
S S L  o k z ę g o w ł kt" ra N  w o jile  ze Zw4»-

Kac^n’ ro*wiązała się. Jaskólski,

“ “ i
mecz V ^ T , ) w 7 S n  i " f  " le  przybyła.B ie  -  SZTAFETOWI d o  MOR i  i ^ k i e o o  

W  ■ raniu nastąpił w Środę start d . , 
kiego biegu rozstawnego do Morza r-olskleeo 

rtafetę pierwszą w kierunku zachodnim na 
; » s w r « t “  B - goszcz rozpoc7r.ta "■
R o t ' i ., ąikiewiczówna. drugą zaS w k|L,_
nnku »sch"dnl:n na Lubicz, Rypin _  rek0T. 

Izhrta Pois'1. Dunecki.
W  /(nizinach wieczornych sztafety o r ,y hy,y 

do Bydgoszczy i R>'Pina’

l5Padlby do poziomu głębokiej pro- 
W *  sP°rele polskim. Poza merzam1 Ugo 
wym ost“ wnle nic ię nie działo, c o  zgro- 
m dziłobj t 'a z e  rzesze w idzów , *  
toby »le tematem rozm ów . Mistrzostwa w 
lekkiej atletyce „zy.tkteh kia: przeszły bez 
echa, podobnie jak mistrzostwa tenisowe. Je 
dne i drugie ucierpiały w  dodatkn w skutek 
Ole sprzyjający'*1 .  zrunków atm osferycz- 
nj-ch, rfflUin 1 deszeru. Zwycięstwo piłkarzy 
Poznania nad W rocław iem  na boisku W arty  

ule znalazło wlętonego oddźwięku, gdyż te­
go samego dnia druga reprezentacja Pozna­
nia uległa Pomorzu w Torun iu . Międzynaro­
dowe regaty kajakowe na Warcie, zorgani­
zowane przez W ilków Morskich, zgromadzimy 
«oprawda kitka tysięcy widzów, których Jed- 

nie potrafiły porwać, gdyż rzeka Warta 

n a k ^ ^  8lC nle nada ê ’ W ydaje nam się jed- 
i o  kryzysu  zostało osiągnięte i te- 

Zn6w 8P °rt poznański pójdzie w zw yi.

w i ^ n,a7 r'kllW3! Il̂ a %  ŵ araah' pły-
wą *  po® a, p;6r* c*® ,ywa,nif ^ 0-
Piękny stadion P P ™ g°  ” la" “ i«-

. , '  ' oczekuje uroczyste­
go otwarcia, sym ocj, , ITlare m  W a r t / p o ­
prawia się z miesiąca na miesiąc, o  ezyu, 
świadczą choclażbr Inwestycje na boisku. 
Wreszcie —  zabrano się <l„ naprawy od 
trzech lat zamkniętego stadionu miejskiego, 
który od przyszteg0 roku mógł znów
służyć swemu f -zeznaczesilu.

Nau jeziorem witobetekim kończy się bu­
dowę toru regatowego, na kto-rra rozegra ­

ne zostaną: Międ-yPaastw(,wv meCI " ,OŚ,ar- 
ski Polska I Węgry oraz mistrzos.-wa Polsk., 
po ra p le r ^ z  w historii polskiego wloślur 
stwa w Poznaniu, na torzc długości 2000 
metrów. f«s)

godz.j, 2) H. Rauch (B ' 4:49,1 seF., 3) 5:3V.2 5) Sauerwtm (Adler) 5:459- 6) 
mir. Iffland (B) 4:59,2 sek., 4) mjr. Fa- v. Gil.eaumme (Adler) 5-574. 7) Ży« 
by (MB’  5:024 sek., 5) inż. PoltUiak caoń (I at) 5:54.1, 8) -śeide (D.K.W.I 
(Lancia) 5:05,4 sek., 6) Mazurek (Che 5:50.4, 9) Proraszkc (Fiat) 5:51.6. 10) 
vrolet) 5:0,5.7 sek., 7) Szwarcsztain Orssich (Adler) 5:54.1.
(Lanc 2) 5:06, 4sek„ 8) Strenge (C i - j Polskie wojskowe „Łaziki" miały 
tioen) 5:09,6 sek. S) Ryehter (Chevro czas od 8:00 e(kpt. Różycki) ao 10:16» 
iet) 5:14, lsek., 10) Paczesny (Citroen) (pkt. WiedeminiL 
5:16 sek. j W  konkurencji zespołowe] w dal-

W  klasie 5-ej najszybszy bvł M azu-' szym ciągu prowadzi tearn Fiatą przed
skok wawyż >.m zgromadził dużo zawodni ioo m Krrmiowski (azsi 10.8, 2, oriewiez rek przed Rychterem, K a rcze  wskim i , Lancią i Hanomagiem (Niemcy).

J w .  .stosunkowo słabe: (P ) U .1 ;  skok w zw yż: Niemiec 1.S2 Zajdelem. | Po kilkugodzinnym zalfcduie Id p o -
W  klasie 4-ej najszybszy był Emmin- czynku w Warszawie, nastąpi rtart de 

ger pized Rauchem, mir. Ifflandem i piątego etapu jazdy okrężnej Warsza

- erwsze m iejsce ajęla W ytgołów oa (S t)—  G „  * n u s t e w t . i
1,32, przed B skupowną (R hW j 132 1 Elsne .  ,  . t
równa .t -o g .j ,  >00 pań > grali bez trud. l e s z c z e  r . . . e s l ą e :  I n w a l i d ą

gPd°zicTe: nur. • F a b :-;' .lartu jący  'poza konkur- wa -  Poznań -  . uynia (655 tan) D -
Ra«t młotem — jak oyło dr jra dżem a czyi złamaną nogę, ,e 'auj zosi i badaniu sem p. W essely na Steyerze. osiągną! Gdyn pierwsze wozy przybęuą około

—  wygn I Węg; trezyk (Sol;.* „y n  „m  v ,3 0 5?‘ł " ‘ "P" 7oavo-leiiaeskiej. c z a s  5 ;1 3 ,2 . g o d z .  6 -e j  ra n o . P r z e z  c a ł y  C zw a rtek
47 53 m. W y n *  oilągnąl zupeai e bez konku Dr Side-owi« z zalecił Gnrnuszewsklemt ma- w  • ,  . n a is z v ) ,s z v  ł ,v t -  i  1 o C n o c z tm e k  nr, c - ; -  w  ty a tek 1 in ta

m ej'. W szl itecie 4x 00 pań os ągm ąto do ®7' * kąblele » ciągu ir „  śląca p o  czym do- w  b ld s ie  o  e j  n a js z y o s z f)  Djtł P J. Ol p o c  /TOK Ot. C Z y m  W P ł B K  I llfK-*
bre w yn k i: 1) Stadon — 54,2, 2) Pogoń —  p r Jz,e on m 6cl ra?-Pr ~m t  trening. Gar- Mrenger na Citroen 5:09,6, 2) Paczes- o godz. 2-ej nad ranem start do 6 - go 
55 2, 3) Sokół Krywałd s' 4j Pogc u do Gdvni’ ny (Citroen) 5:16,6. 3) Rogoziński (Ci- i ostatniego etapu Gdynia — Łomianki

troen) 5:21,6. 4 ) kpt. Burggaler na (386 km), gdzie bezpośrednio po pręy-
nuszewski wyjechał

57,1. (hr) ( gd zje srłe<j 7j wakacie u rodziny.
CHCPZóW , „3 .6 . —  Tel. w ł. —  Drogi dzień ! N a k o p a n i  D lJ e  N o w y  T a r g

mistrzostw leuk tletyczi.y... w kl. A par 1 ZAKOPANE 29.6. —  W  ; akopaneir od-
panów : 110 płotki w "ra i Sc.melder (P ) przed hyłj się m w ,xly ml ułzy Sokoł: , i Zakopa-
k oleg, kluboww B mu w .akiem obaj w cz. ne8° 1 Sokołem i  N. Targu. W  ezwórmeczu
17.3, trzecie n iejsce zajął Zuber (Sokół Kr- Rkk a tlen  znv?r wygraj Sokół zakopiański
w alt.). W  skoku .. dal -rhimfował C..mic' (P ) 37 Pw -. 2 ) N. Targ 35 put ; erwórm eez g.
6.73 przed rhM.elem (KPWJ 6.63 1 amyrn m r.-styczn- w y gr„,o  ró># .deż Zakopane 196
(BBTS) 6.27. 100 m panów wygrał Banko- . pkt.. * 2 ) N. T „ .  178 pkL
wlak przed ćaiwleruchą (Stadion) o  ,. cz. I Fndvwld< alnle bieg 60 m Dumaradzxl (Z )
11.7, 3 ) Mleczko KP’ 11.8 . W  c.afe  . 7 3  "ek, W zucle kulą: m «jzr (Z ) 11.33 m .;
4 x IOO panów ; 1) KPW II w  zc. 43.8 przed -500  „  PPszak (Z )  4 ,55. Skok w zw y i:
S t ilo n e m  I 46 5 1 i ugonią II. Pierwsza dru- D  Maler (Z ) 1 66,5 n„
żyna Pogoni, która był zdecydowanym t a - 1 w  Zakopanem szegra o towarzysid m ecz
yoryrem, z iowodu zdekompletowania składu U1'  nożnej miedzi W .K.S T am ów  —  S.K.
eycetała się. .5 0  1 m panów .. ;ral ni r o  W ysokie Tatry. Zwyciężyli goście w  stosunk

^zle' anle Polok (Z S , 4 : - . 8  przed Rai oczym  5:5  (4 :1 ) .  Zaznaczyć .ale±v. że w Tarnoyll
(P )4 :1 9  8 I Kulejem (P ) 4 :22 .3 . Polok pr - w®Iął udział Hgowy gracz Dytso
wjwtzlł od startu d mety. Rakoczy przez LEKKOATLETYCZNA REPREZENTACJA

/ L i l f * 1 S 1* „ S ok nl- e i .  8 °  ŁODZI pań wylczdża do Katowic na mecz
™ l i  f '  Na 250 ™ Preed r e t -  iruzy między okręgowy ze śiąsKlem w sktadzlei

m ^ d  |-. l„^Le rWSZeS,m ^ , 2 :a ' T, P ° ' ' Wr jsówna (U ruta: , Kwaśniewska -  1 -yt-
5. Nosklewłczowa ( ‘  FtS) Kamińska,

kr wers d  zoP8łnl® l,ek" ! S 'tnczewskr Gtażeu ra, Maicltrzakówna
u a  ?  Pogoni-, hosko- I (1KP)i p atzó,vua TFS.I l. Woetnlcka I |edn.)

^ D a n  efak  ̂W  5 2 1  1) p S i n h ^ s t  i e i  ! 1 • M' ezvru,w fca" (Sokół _  Pabianice).2 ) DanlelaK (P ) 5Z .l, 3 ) Polan|pk (S t.), 4 ) M eozv„tawska. ytorr w  nledz'M « rtnr

B. M. W . 5:34. Jeździe odbędzie się druga próba sżvb-
W  klasie 2-ej pierwszy inż. Poiturak kości płaskiej oraz próba zręcznośeL

> Krawczyk (S t.).
Oszczep wygrał Chml (P ogoń ) z wyni 

kłem 53 v5  przed Glamą i V robkiem i ca, 
z Sokola Krywalt. Skok w  dal pan: 1 ) Mlt- 
kuwna 4.74 przed Hoffmam wną 4.62 I W yż- 
gołów ną wszystkie ze Stadionu. 100 m pań: 
1 ) Kalużow 13.3, 2) Serafinówna (ATS

M eczy-dawska, łctórs w  n ie jz 'e ię  dop e- 
ro  debiutowała na boisku lekkoatletyczn n 
w kl. za jednym zamachem wysunęła „ ę 
na c jo io  zay. mnlczek łód-kich i znalazła 
miejsce w  reprezentacil mręeu Stanie ona 
do ikoku w zw yż i do setki, k.tsnedyeje pro­
wadzi prezes ŁOZLA p. LudwlI śzem lew-
skl.

Nasz notatnik
POZNAŃ, 29.6. Mfędzytnosto-wy wyścte pfy- 17 :39 ,8  sek 

wacKl, zor^anTzowany po raz 13-ty  * * ' '

m m m

Kio 1

zamierza
wydawać

S Z Y  8 8  C . 
D O K ŁA D N IE  
ESTFTYCZNIE 
I T A N I O

w  n a k ia a u cK  
m a i o w y c h !

Plakaty
P O W  ń l J  E M
Z W  R r . C I  C  A l  
P O  O F E R T

przze sekcji pływack ,,Unll‘ ...
2.500 m, 1 .1 następuiuce w jnlk i:

W kategorii panów; 1) Mai szimskl 25:28, 
2) Ratajcza" (P .T .P .), 3 ) P*rz (Unia). »’ 
śaw ryrn mulk Iotn.|. W  kategorii junfnrńw 
rwy Jlężył Kruczkowsk: z Unii

w konkur, nch oi ń zwyciężyła L.blżanka 
| z Un i w czasie 28:05 przed Stawska II (Unia) 
j i Slkorzanką (HCP).

Kegaty wioślarskie na Wilii
I WILNO, 29.1 —  Na Wili, oubyfy się re­

gaty- wioślarskie, w  któryci prócz kluoo.. 
wilcu.,kich biały ró uleż t śylał osady z  KS 

, Rrjóy: ze Skarżyska. Wynik1 techniczne:
czwórki półw yścigow e: 1 ) A .Z.S. (W ilno)

o  5  dm gości przed Wil. T . W ., 
rzęć  1 czw órk i, nowicjuszy: KS Rejów 6:15,8. o jud' 

na dystansie ną długość pr ed 1VK-ś śml . 'edynkl m łod­
szych: Kaczy lis ki (śm igły) 7 31,7 sek. przed 
Mrozowskim; czwórki półwyścigowe nowicju­
szy: A.Z.S. (W i.no* 7:38 ,5 , 2 ) śm igły ; czw ór 
kl m łodszych: 1 ) KS Rejou 6 :54 .5  sek 21 
WM, T .W  o  5 długości. ’ ’

Zowody pływ ackie w Zgierzu
ZGIERZ. Z okazji dnia Morza zorgantzo- 

wano w -  E g ie m  ,a wod-- pływacLIe, w któ­
rych mlai wziąć udział ŁKS tles łodx 
nie nie przybyli, ozczarowu)ą< 3.000(1) ze 
Dranych w idzów . Vun!kl: i o c  mu „  ’d^  1) Krtnl aorutai 1:12. ioo -itr st *da» 
Dąbrowski .1.23.7. 100 mtr o a uznał Ga-
wryszewski 1:32.

i

Reprodukcje ZAKŁADÓW 
wielobarwne ^GRAFICJ NYCH’
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DOM PRASY
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Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w  kraju oraz w  Czechosłow acji 1 W ęgrzech Zł 1^0 miesięcznie; kwartalnCe Zł 4.— . W  innych krajach europejskich oraz zamorskch 
Zł 2.20 miesięcznie. Kwarta’nie Zł 6.— . Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm, iednoszp.: opisowe 3.—  Zł, specj. 1.—  Zł. w  tekście 80 gr. reklamy 40 gr,t zagraniczne o 50 ć drożej.

W ydaw nictw o i druk.; „DOM  PRASY“  S. A., W arszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K* O. 13120. Przek. rozrach. Nr 55 W arszaw t

Ich św iat
Oto iw  lal tenisa, eto ś'.viar gwiazd. Jest 

Jeszcze Inny świat —  1 rży za.edwle o parę 
m ę tó w  z boku. Ale gw iazdy nie m ogą od ­
dychać powietrzem, które nepet:.la ten świat. 
Słyszą o wojnach 1 pokojach , procesach I 
m orderstwach, bankructwach I wmalazkacn- 
ale to wszystko Ich nie Interesuje, jest Im 
obojętne —  pozia tenisem I

Od wyniku w ojny ważniejszy jest stan li­
sty klasyfikacyjnej. Cnodzl o to, aby na tej 
liście o.w a-sować lub przynajjunlej zachować 
swe miejsce. Aby ta cslągnąc gracze są g o ­
towi zrobić wszystko, nawet... nie grać w te 
nlsa. Aby uchylić sic od spotkania z gra­
czem . który stoi niżej od nich 1, Jctory w ra­
fie  zwycięstwa m ógłby Ich przeskoczyć, ru­
szają w podróż, rezygnują z podroży, choru-
J«-

Gdyż Ich przeznaczeniem Jest tenis, a  ba 
rometrem przeznaczenia —  Jest Usta!

I W alczą .ulec dla siebie, tylko dla siebie. 
[ Ale gdy walczą oddają przysługę, choć Jest 

Ira to obojętne, sportowi Gdyż walczą ze so 
> bą wszystkimi środkami I stylami, wariacja- 
I ml, zmianami tempa, uderzeniami i ścięciami, 
j rozwijają z konieczności repertuar gry, środ- 

kl m ożliwości, styl 1 tricki. A rozw ijając 
g 'S , czynią ją  coraz barwniejszą I bardziej 
i.scmpllkowaną, wałcza zupełnie automatycz­
nie, dla tych, którzy stoją w ich cleniu, któ- 

. rzy nadejdą już jutro. W alczą też dla nlezna 
nyck żołnierzy tenisa, którzy grają naprawdę 
ty Sc o d a b  ;o , że sprewla Im to przyjem ność, 
1ajo Im silę 1 zdrow ie. I choćby ze względu 

; na owych maluczkich namiętności 1 przezna- 
| czcn lc gwiazd mają sw ój sens.
| Nieznani żołnierze tenisa. Uczniowie, któ- 
' rzy ledwie trzymają rakiety. A przecież 
I wśród nich, gdzieś w Ameryce, Anglii Niem­

czech czy Francji jest ktoś, kto za 5  lat sta- 
, nie się Tl.dei.em , lub Lacostem. Ktoś, kto po

Glsrullo —  faleni wspaniały!
Olimpijczyk Hirscbield o naszych miotaczach

Pamiętam Hirschfelda doskunale z Olimpia­
dy w Amsterdamie, kiedy walczył o  pierwsze 
ml i j  scc w rzucie kulą z Amerykanami Brixem 
i huck lem. Dziś, w  W l.nic, nie bardzo m o­
głem g o  poznać.

Ta sama głow a, ale wio. y przyprószone 
siwizną, Cala figura już nie wygląda tak po­
tężnie, choc dzisiaj Niemiec waży 4 kg wię­
ce j, niż w czasach, gdy rzulem 16 04 usta­
now ił rekord świata (tylko 87 k g !) . C -ly  
efeut psuje okrągło zarysowujący się brzu- 
"zek,

Dopiero gdy HIrschfeld pchnął kalią w ok o- ! 
lice 15-stu metrów, poznałem sylwetkę daw­
nego olimpijczyka. btyl niesłychanie płynny, 
początkow o wolny, pztym pclen dynamicz­
nego napięcia. Styl, który diugo uważuno ja  
idealny, choć nikt nie potrafił g o  ściśle na­
śladować. Dziś ostatni moment wyrzutu byl 
Juz lednau zbyt wolny, aby ... pokonać Oie- 
ruttę.

Przy kolacji siedzieliśmy razem. HIrschfeld 
podjadł sobie porządnie, potem wypll kolej­
no 10 „g łę b szy ch " wódek (ale mógt je j so ­
bie nachwalić) zagryzając jednym hcibatnl- 
klcm . Nawet się nie zarumienił. O „zalaniu  
s ię "  —  m owy nie byto.

Aż d o  Białegostoku Jechaliśmy w Jednym 
przedziale. „S p ortle iter" z  Królewca wyje­
chał wcześniej, śnlesząc d o  zwykłych zajść. 
Dziś tronuje tylko raz w  tygodnia, zajęty jest 
bardzo. Przez pierwsze pót godziny grzecz­
nie wysłuchiwałem jego  św ieżo ugruntowa­
nych przekonań na temat rasizmu. Potem —  
normalnie... Zaczęliśmy rozm owę o  dysku i 
kuś.

Gierutto? --S p or tle ite r  podniósł się z m iej- , 
eca — toż to talent wspaniały! Proszę pana, 
gdybym g o  mlal na treningu pod swoim okiem' 
chociażby przez tydzień, nie miałby prawa 
wykonać ani jednego rzutu poniżej 16-stu 
m e.rów t Pchnięcia m ógłby mu pozazdrościć 
6ara W oelke, ale początkow e fazy rzutu 
szwankują bardzo. Każdy ruch powinien Iść 
tylko po jednej linii —  do przodu. Gierutto 
zamiast Iść naprzód, podskakuje do gory. 
T o  jedno, a po drugie —  zanadto jest usz yw- 
nlony już na początku. Całą wydajnością 
mięśni można rozporządzać tylko wtedy, gdy 
wszysdro jest luźne, a moment napięcia na­
stępuje dopiero w ostatniej chwili przed w y­
rzutem

Teraz zaczęta się demonstracja w ciasnym 
p zed zla le . Tak rzuca Gierutto, powiedział 
H rschfeld 1 stanął w postaci pomnikowej.. *

wysuniętą piersią 1 cofniętym karkiem. A tak 
rzucać powinien —  tu słynny miotacz Jakby 
skurczy! się 1 zmalał. Zwiesił głow ę I przy­
mknął oczy. Wyimaginowaną kulę umieścił j 
pod brodą, łokcie przycisnął do piersi. Stał | 
tak rozluźniony, Jakby zasnął na sto jąco . Dru j 
giej fazy już nie mógł wykonać, b o ... wy­
leciałby przez okno

j —  To umiał u was Jeden Hetjasz. Ale w 
momencie zasadniczym, w samym pchnięcia 
lyl zbyt pow olny. Nawet tlę rów nać nie 

| m ógłby z Gierutto. Ten ostatni ma przed 
j sobą przyszłość nezv.yk!ą. W oelke nic nie 

wic o tym, c o  czeka g o  w  Królewcu (na me­
czu Niemcy — P olska).

—  A co  pan mówi o  dysku?

I —  Powiem krótko. Gdyby Gierutto mlal tak 
prawidłowy wyrzut, jak Fiedoruk, sięgnął by 
do granicy 50 mtr. Gdyby Fleaornk miał 
obrót Glcrutly, rzuca! by ponad *3  mtt Obaj 
popraw ić się m ogą jeszcze kolosainle.

Teraz „cz y s ta "  upomniała *lę o  sw oje  pra­
w a. W ielki Hlrschfcld zasnął, jak małe dzie­
cko.

j W . Trojanowskl.

b ‘je  łych wszystkich, którzy Jut dziś stoją nt 
czele, lub jutro nadejdą. Ten młodzieniec be 
dzie grał tak wspaniale, że puDlIcznośc 1 pra­
sa powiedzą, że gra lepiej niż ktokolwiek 
przed nim, te  nie można g o  porów nać z Tll- 
denem, Cochetcm iud Lacostem ...

Będzie on wygrywał, będzie przegrywał i 
wpadnie w  szpony przeznaczenia, które się 

nazywa teiTsam!
Dlaczego? Któż to m oże w iedzieć. Ale Jed­

no Jest pewne, tak pewne, Jak coś  m oże być 
pewne na tym sw lecie: gdyby 8  sierpnia ro­
ku 1903, mr. Dwlghl Davls nie zaserwował 
pliki wiele by się zmieniło w życiu wielu lu­
dzi. Ale Davls zaserwował. Piłka przeclęi* 
powietrze i losy potoczyły się niepowstrzy­
manie, jak lot tej pitki.

Tenls jest smutnym przeznaczeniem... Dla 
wiecznie drug'ch, dla Cramr-a, który przei 
trzy lata siało przegrywał z Perrym, aby 
gdy Pcrry się w ycofał, rjialeźć w Budgu no­
w ego pogrom cę. Dla JohnSloną, który byłby 
najlepszym graczem  świata, gdyny nie tyl 
współcześnie z THdenem; dla Japończyka Ha 
rady, który pobll raz Tildena I raz Johnsto- 
•ra, ale nigdy nic zroall kariery D li ambit­
nego M orpurgo, który wyrósł ponad swe 
m ożliwości, ale nigdy nie byl tak dobry aby 
pobić Tilacna, lub Francuzowi dla o jc i  te­
ntem francuskiego Maxa Dccugls, który w y­
gryw ał zawsze w swej ojczyźnie, a przegry­
wa! zawsze w  Anglii, dla m łodego Nieme’  
Moldonhauera, w ielkiego talentu, który Ja­

dąc na plac tenisowy zglnąi w w y panku sa­
mochodowym

Lista ofiar
Dla of1?.r w o jn y : dla W,klinga, który padł 

15 maja 1915 ko:o Netive Cftnpsllc I który, 
gdyby nic tenis, n lg iy  nie zw ia łb y  się w 
Anglii I nigdy nfc wstsjJtf by Jutko ochotnik 
d o  armii. Dla B rook esi, którego wojna po­
zbawiła przez cztery lata okazji do gry, a 
który po wojnie był Już za story. Dla Frotz- 
helma, który p rz e s ie d lił  wojnę w  obozie 
koncentracyjnym, gdyż komendant floty an­
gielskiej, jego  kolega z kortów, George HIJ- 
lyard nie wypuścił go na wolność, motywu­
jąc to tym, i e  jest za dobrym graczem , aby 
posyłać go na plac boju.

Dla ofiar głupich I tragicznych w ypadków : 
dła Frcncuza Lnurentza. którego pitka jego 
przyjaciela G ober ta trafiła tak nieszczęśliwie 
w oko, że oślep!; dla niewinnego Goberta, 
który nigdy nie otrząsnął się % tego wypad­
ku. Dla Beatsa W righta, który w roku 1 9 :6  
w przeddzień wyjazdu do Anglii, gdzie miał 
grać w Pucharze Davl®a skaleczył się w pa­
lec otw ierając butelkę, przybył do Anglii n* 
w pół martwy z powoda zaJtażstrfa krwi I nal 
lepsza łata przeleżał w szpitala; dla B unny } 
Austina, który cJerpłal na kurcze nóg I w j 
decydujących momentach mdlał na placu.

Dla Reno Lacoste. Z tóm tenis obszedł się 
m oże najokrutniej. Lacocte po latach w y- j 
trwałej pracy opanował wszystko, co  m otna I 
było opanować, był najdoskonalszym, bo zu­
pełnie pozbawionym  btędów tenisista św lifa . 
Nic nie mogto stać na przeszkodzie świetnej

roby, która pozwalała mu żyć ja-k chciał, 
jeść, pić, pracow ać, bawić się —  nie pozwa­
lała tytko grać w tenisa.

Dla nich wszystkich stał się tenfa smut­
nym przeznaczeniem; dla tych, którzy przv-

chodzą 00 nich —  6tan!e się smutnym prze* 
znaszecJem. Rozgrywa się ono na paru me­
trach kwadratowych W lmbledonu, Forcsj* 
Hi-U* luh Bcls de Boulogne...

KONIEC

JAK ZA MŁODYCH LAT
karierze, serii wdania,ych zwycięstw, nie Borotra skacze do piłki aż na bandę dzielącą kort od publiczno-
o p ró r . niewielkiej organicznej, głupiej eho ści w Wimbledonie.

Tylko trzy draiwy Jędrzejowskiej
Sfafoa form a Polki na meczu z Jacofrs

LONDYN 28.6. Tel. wł. — W  ćw ierć. ] formy na turniej najważniejszy; szczy- Tak Jędrzejowska miata w r. ub J serca gdy Jędrzejowska ieszcze ran 
finałach Wimtołedonu Jędrzejowska do-I ty przyszły o  tydzień za wcześnie. i wielkie szanse i zanrzepaścila je d .?u | wygi ywa serwis Amerykanki, ale M 
znała dotkliwej porażki. Pokonała Ją I , 'krotnie — w Anglii i w Ameryce W I chwnę oddaje swój i seta 2:6.

W  drugim secie Jadzia przełamuję 
znów serwis Amerykanki, ale radość 
nasza trwa krótko, bo Jacobs u y g iy .

w dwu krótkich setach — 6:2, 6.3 -  £  pożartym Jędrzejowska nie zi d.- (y tn ro]{U Winrbłedon pogrzebał jej
Helen Jacobs. postępów od r. b. podkreśia to zgw nadzieję na dobrą lokatę na liście Wal-

Przed dwoma laty w Wimbledonie dnie prasa angie'ska a mi jej konku- j js  Myersa. A w roku przyszłym mło- _____  . . . . . .  ______________        . . .
wynik był niemal równie miażdżący rentki T’ i b ’ !y posiepy ogromne. Zrobi- dziutkie Marbie i Bundy zatarasują jej wa dwa następne gemy Teraz Jędrze- 
6:ą, 6:2. Ale poiem Polka nie przegrała la je nawet Helen Jacobs ^hoć jest o  drogę do najwyższych zaszczytów jowska pokazuje przez chwile na co ją 
już ani razu; pobiła Amerykankę w  1 lata starsza od Pofkil Jacobr m lat Tak jak Cramm nigdy Polka nie będz e stać. Atakuje Amerykankę oraiwaini i 
r. ub. w Paryżu (6:3, 6:4), pobiła tez 30). Trenowała nrzez -"k  z Tilaenem, pierwszą. Tylko że Cramm nie zaprze- skutek jest niezawodny — dwa gemy 
w  półfinale mistrzostw Ameryki w nauczył or. ia płaskiego dra;wu. Jacobs paściłhy takiej okazji, jaką rr.iala Ję-.d la Polki i jej serwis. Alt Pcika znów 
lo re s t  Hiils —- 6 .4 , 6 a . j £  ■ zede ^w.zystkim swą dtzejowska w r. ub. [zaprzepaszcza tę wielką szansę i M -

W rzystko drobiono w tym foHtT^ńto znahomitą taktyka S .ły  zycznc ,ej j JęJrr^CjowsKa nie miafa na meC?*7' p-uw jułic icst 
P o!ki, aby ty.ko na Wimóledon była w ,m t łcp ,syw _.y  Przed .rz.rta uniami Jac0bs przygoiowmnego żadnego pia-J Jędrzejowska jest zupełnie zn..chę.
szczytow ej formie. Nie posłano jej do ze .dlala przeuez przed m ecz-m  z nu taktycznego. Miała go za toA m ery eona kapituluje teraz bez walki. 
Paryża,, aby nle psuła sobie gry n a  ; Ingran, , ty Jko^dzięKi uprzei.nosci An- kanka. Wiedziaia, że silą Polki jest i W  następnych traech gemach uolk? 
kortach ziemnych; przez cztery tygo- ;giel‘ki me sk-esicnn ,«j z turme;u. A tempo gry i tempo jej drajwów. Za , zdobywa na Jacobs tylko dwa punkty.
<Jnie siedz:ala w Anglii, grając w licz- Przed tym, i meczu o pucrai 'p j 1* i wszelką cenę postanowiła więc zwolnić | W  pozostałych ćwierćfinałach zw y. 
nych turniejach na trawie. Jędrze.ow-- mena w; kręci a sobie rękę. Dmeko | p' 'ki. mrziijsfć d'ugą wymianę; udało ciężyły łatwo faworytki: Wills Moody 
ska nie umiała jeunak pokazać te] naj- | więc byle Ainery ance do pełnej for- jję  jej to bez1 żadnego opo-u ze strony ' oddała tylko trzy gemy nierównej 
cenniejszej sztuki —  w ycyzelow ać fizycznej. . jj, _caiy c^as Jedrze owsKa S4ammers (wynik 6:2, 6:1). Marbłe ser-

oddala zaledwie trzy ostre d ra jw y , wisem, drabami i siatką ,-ozniosła
zresztą ze skutkiem natychmiastowym Mathieu (6:3. 6 :3 '. Tylko Sperling ima
— Jacobs ani d:gn»*a. 1 fa duże trudności z Amerykanką Fa-

n - .  Jod— wvnadł a w :ę c l bf a"- któ4r:i £ oka bifa W e  razJ  be/
bardzo blado mc me pozostało że w pa- “ ^ aty s? ta- Dunka w y« ra!a 4:6- 6:4< 
niaJcj formy, którą zaprezentowała * *
p^zed tygodniem I W  poniedziałek Jędrzejowska wal-

Najgnrszy może byt serwis. Pierw- czy!a 0 d&iście do fina,u z druB3 r“ '  
sza p.łka, którą zdobywała ongiś tyle 
punktów grzęzła z reguły w siatce. I

ae.isacj& Wimlbledonu
Austin bije HenRla w  godzinę

g ONDYN, 29.6. — Te1 wl. —  Dziś w  obecnej formie iest n e do pokona- 
rozegrane został: pó'fina y  singla pa nia. Jeśli Austin zdobędzie w piątek 
nów w obu spo kaniach, zw yc ęzcy seta będzie to wielki wyczyn
zdeklasowali zupc.nie sw ych przeć,w - 
ników. Austin pokonat Hcnk a 6:2, 6:4, 
6:0, a Budge— Punceca 6:2, 6:1, 6 4.

Jerzy Sokołów 
DANIA -  SZWECJA 3 :2

W i e l k ą  n i e s p o d z i a n k ą  z a k o ń c z y ł  s i ę  f i n a ł

cięstwa. Tym czasem 
Schroedera 6 :4 , 6 :1

Anker Jacobsen 
6:5

G l E i m r J i O  j
tv fantastycznym zawoiu pod­

czas treningu.

Ciężka porażka H *nl.'a była v, elk J toilsowego pucl.a—i pófnocy Śrwecja jwowa- 
niespodzianką, W  aotychczasow ych dr,,a p° dwn dniach 2 :1  I była pewna rwy-- . _ ^1 t t l f - ,  I r- A „ 1 / f i  « ^ U.    
bowiem spotkamach Niemiec zade­
monstrował świetna formę i liczono,
że swą szybkością pokona An» ika.
Tymczasem na ile pięknej stylo .vej
gry Austina Htnkrl w ypad' jak po­
czątkujący gracz. Austin górował nad 
nim pod każdym względem był lepszy, 
pewniejszy przy siatce i gdy docho- ,v;praG dubm 
dzitc do długich pojedynków zawsze , Pak*y

kietą Afryki Południowej Merphew. 
Fo*ma Polki była ot ecuiąca. Draj 

Druga była zupełnie słaba". Ani" razu ' wy siały znów spustoszer ,e. drepszo- 
iiit udał jej się też wspaniały cross z ’-y mę-;t:y!y nceaaiłottertf.f r emą 
oeKhendu mierzony w rogi kortu. Pij- zresztą tenisistkr. Tylko bekhend ża­
ki z lewej były krótkie prosiły się po- wodził — nie miał długości an> P‘ e' Y* 
prostu o ripostę przy siatce Jacobs sto- zji. Wynik 6:3 6:2 Jakobs ^  otljya 
sowała to niezawodnie. Nie wychodzi- za to bez trudu rozstawiana nk.elkf

a Bek.*void Ri Ib- ly też Pałce dropszoty, gdyż Jacobs . Scriven ó :3 , 6:0.
sona 6 :4 , 6 :1  I 8 :6  l puchar -«tobvta Dania. . niemiłosiernie ścinała piłki. W  ogóle i  W  ćwierćfinale e rV P ^ o w  zwycięz-

WĘGRY _  WŁOCHY 4:1  
Mecz tenisowy pań o puch, crólowej Mi 

ril prryniusł rwyclest.y > Węgierkom nad 
Wio"cł_im' w stosunku 4 :1 . Węgierki Koei - 
moegy I Sora-gy wygrał] wszystkie single 

TonoIII I Sar Oonnino. Włoszki ratomiast 
t  Wfgleikamd Schrdder,

je w ygryw a! M ecz trwał 55 min.

»V dmgim półfina'e ró nica klas 
była równie wielka. Puucec jednak 
w alczył do ostatniej chwili i dz ęki 
temu wypadł lepiej niż Henkel. Budge

taktyką górowała Amerykanka o klasę cy nie oddali ani seta^Duagr p,'bd dc- 
wypracowywana sobie doskonale p o -  brze się broni3c' s o , Cejnara 6:3. 6.0, 
życie i wówczas kończyła piłki b e z a - .7:5, H e n k e l u' ygral  z Hech- 
pełacyin'e. J łe m  : któremu już er

Amerykanka serwowała pierwsza i prawda p t ada w Paryżu nie oddal 
wygrała gema, ale P o lk a  jej się zre- eta- Austin wygra, z Elłmeretn, klory 
wanżowaia. Po raz pierwszy Jacobs dostał się do ćwierćfmału 6:2,

a77ókręgo“wY'o dr”uivn“ou”e'm\tr“7r«two Pog przełamuje serwis Polki przy stan : ; 6 -1’ 6:2. wreszcie Purtcec wygrał z 
skl tenisowe kl. b . z tklt w składzie: joh- 2 :1 ,  potem w ygrywa swój i jest Fhailem 6:2, 6 :1 , 6 :1 . Właściwie____  y-L_u ------  4 ct_______  i I I~,T !  t   firlTl 7 ---------- ----------1 ł ___________ / I I__

tK LT JBDZ1E DO TORUNIA na mecz mię- 1

nowa, Orohmrn, ścheune.-f sim enson l J n - ! Jędrzejow ska w aiczy  teraz z  c e ł Y 0 1 1 z lJuncecem  powinien by ł grać M e n - 
niorek Al rtencei. w  decydnjacjm i, d o g r a - ; sercem  a je nje umie Przyspieszyć f  ry. Ze!, który jednak na m eczu z Mac 
nym meczu o mistrzostwo Łoazl ŁKLT pono- . . .  ..„hltn 7 draiU y Di,_-i 1 inato witr.j W stos. 3 :2 . Jest tez w yb n a  z uderzer a, a ' • ł łiail^m skręcił nogę i zrezygnow ał

id ą  w  aut- O . u cha  w s t ę p n ie  w  nasZd Z w a lk i.
 ... ..... ......t MM|  .....     'iniiw

riurt M e ss  Steinom

P ^ z e d r iJ L
ię

n a .  x n ą̂ <±Lr- 
7

R Z E S Z A  NIE M A  JESZCZE M ISTRZA
gdyż finał: Hannovcr —  Schalke dal wynik 3:3 i będzie po­

wtórzony. Moment z meczu.

p r z y s i ę g l i  W i e l b i c i e l e  l o u i s a
entuzjazmują sie w skupieniu jego tr e n in g iem . Co wyprawiali 

po zwycięstwie —  doniosły depesze z Ameryku
A M ER YKAŃ SK I STUDENT DELOS TB V ^B U B

skoczył na zawodach międzyuczelnianych 1.95 mtr.
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